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Warunki prenumeraty: 


% Warszawie z odnoszeniem 


ý miesięcznie Mk. 16000.— 
> odnoszenia „ 14500.— 
ą a prowincji span 16000, — 
granicą * 23000. —— 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pot. 


Redakcja i Administracja: Warecka 7 
Administracja czynna od 9 do S.ej bez przerwy. Kasa czynnaod ii do 2. 


Warszawa, SŚreda 30 maja 1923 r. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 


RZ. Rz 20 
zai) m 
ma — RZ ŻE > 


ee Am 


PRALETARJUSZE. SASKI KRAJÓW $ACZCIE sa) 


Z 
(e) ; 
n 
ma 
N 
< 
Tran 
D 


Cd 
=3 
Gmn © 
Saad 
METIA 
DEEA © 
| 
O ESTERA 


Ceny ogłoszeń: 

„* w tekście (przed kron.) Mk. 2 
5 Nekrologi a 

N zwyczajne A 750 
S drobne za jeden wyraz -» 300 
+3» Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy- 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
4 Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej . 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini: 
stracja nie odpowiada. 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13, 
Numer pojedyńczy G00 mk. 


Rachunki płatne w srody. 


W środę o godz, 6.30 Aleje Jerozolimskie 6 odbędzie się Konierencja Międzydziel- 


Pierwszy skutek Rządu 
chjeńsko-witosowego. 


Marszałek Piłsudski usuwa się z wojska. 


o godz. 1-ej po południu 
| ew ek Piłondski zgłosił na ręce kiero- 
baka M a Spr. Wojsk. p. gen. dyw. Osiń- 
wto aficjalną prośbę o dymisję ze stano- 
Szefa Sztabu Generalnego i przewo- 
ma Ścisłej Rady Wojennej, oraz 
wnocześnie o zupełne zwolnienie z woj- 
W, rozmowie z gen Osińskim, który 
A Marszałka o pozostanie na stanowi- 
b, Marszałek Piłsudski oświadczył, że po- 
Wnywienie jego jest nieodwołalne, że nie 
Powinno ono nikogo zaskoczyć, gdyż 6- 
biadczył je już swego czasu w rozmowie 
Prezydentem Rzeczypospolitej, a powtó- 
| ~A również panom Dębskiemu i Erdmano- 
którzy go o to zapytywali. Marszałek 
M że służbę będzie pełnił do końca, o- 
| ketując wyznaczenia tych panów, którym 
ie mógł służbę oddać. 

Marszałek dodał w końcu, że zaraz 
A w całym sztabie kontynuowanie bie- 
cych oksia bez żadnej zmiany aż do chwi- 
ddania wyznaczonym legalnie swoim na- 

| = całej służby w obu funkcjach. 


Ustąpienie Marszałka Piłsudskiego z 

ch stanowisk, zajmowanych w woj- 

Nu, a nawet wogóle z czynnej służby woj- 
j — jest wydarzeniem wielkiej wagi 
Klitycznej, Marszałek Piłsudski ustępuje 
jobrowolnie, jak dobrowolnie zrzekł się był 
| Nad ylowani a na Prezydenta Rzplitej. P. 
Win arai starał się Piłsudskiego odwieść od 
ke zamiaru. Kierownikowi bowiem Rzą- 
chjeńsko - piastowego chodzi o to, aby 
społeczeństwo co do charakteru do- 
mię „przewrotu”, aby nie ujawniać 
gzedwcześnie, do jakiego to portu p. Wi- 
Steruje, Pragnął zatrzymać Piłsudskie- 

4! aby zamaskować swoją całkowitą zale- 
dość od „Chjeny”. Piłsudski — w swoim 
esie i i ze swego stanowiska — rozerwał 


dla niego współdziałanie z Rządem 
Anie, które go stale zwalczało w 
„Johbydniejszy, najplugawszy sposób, zak 
w jego szkalowało, robotę jego ać 
© go słowem i czynem w s za- 
Nade potworny. Nie potrzeba przypomi- 
O tej haniebnej i zbrodniczej 
ji: jeden tylko fakt przytoczymy z 
gstaich czasów. „Chjena' otoczyła i ota- 
SEE kultem Niewiadomskiego, 
Bi obit się tem, że jego pierwszym 
Śiarem było żamordowanie Piisudskiego. 


Oczywiście, współdziałanie Piłswdskieć 
2 Rządem, do którego z całą siłą parłą 


C 


„Chjena'' i któremu ona: nadaje treść i kie- 
runek — byłoby dla niego już z motywów 
natury moralnej niemożliwe, Ale niemożli- 
we byłoby także politycznie, Stanowiska 
Szefa $ztabu i przewodniczącego Rady wo- 
jennej nie są polityczne, ale nie pozostają 
oczywiście poza obrębem polityki, "Wyma- 
$eją one harmonijnej współpracy z Rzą- 
dem, a tej współpracy nie mogłoby być 
przy rządach chjeńskich, Zarówno w sto- 
sunku do wojska, jak w dziedzinie polityki 
zagranicznej, jak w wielut*sprawach polity- 
ki węwnętrznej, łączących się z polityką 
zagraniczną lub z wojskowością — odrazu 
ujawniłaby się niemożność współdziałania. 
Zresztą naiwnym byłby ten, któryby sądził, 
że „Chjena'” zostawi Piłsudskiego w spoko- 
ju na jego wojskowych urzędach i objawi 
względem niego dobrą wolę i chęć porozu- 
mienia. Niezwłocznie zaczęłaby się walka 
o wysadzenie Piłsudskiego, jak to zresztą 
nieraz „Chjena”* zapowiadała. P, Witos 
chyba to wie — ale jakże mógł przypusz- 
cząć, że Piłsudski zgodzi się na rolę „cza- 
sowo tolerowanego", póki „Chjena' nie o- 
panuje sytuacji?! ; 

Usunięcie się Piłsudskiego z wojska 
jest faktem zrozumiałym, ale jakże boles- 
nym! Jak ciężkim dla wszystkich, którzy 
wiedzą, czem twórca armji polskiej, wyo- 
braziciel Niepodległości był i jest dla armji! 
Nieraz nie zgadzaliśmy się z Piłsudskiego 
poślądami i polityką, ale zawsze byliśmy 
świadomi nietylko padniosłości jego idei i 
nadzwyczajnych talentów, ale i tego, że 
Piłsudski szczerze i głęboko pragnie zrobić 
z armji narzędzie obrony Ojczyzny, nie zaś 
śwardję dla obrony interesów burżuazji. 
Szczególnie odczuwamy to obecnie, gdy 
Piłsudskiego odrywa się ciałem od ukocha- 
nego dzieła swego. I rozumiejąc pobudki 
Piłsudskiego, rozumiejąc, że nie mógł po- 
zostać na stanowisku przy wrogim mu i re- 
akcyjnym Rządzie — nie możemy zarazem 
nie wyrazić troski o przyszłość armji pol- 
skiej, do której „schjenizowania” tyle czyn- 
ników rwie się... 

P; Witosowi Polska zawdzięcza i tę no- 
wą próbę.. Demokracja polska musi stać 
na straży, aby idea Piłsudskiego nadal żyła 
w armji i aby Rzeczpospolita demokratycz- 
na nie poniosła trwałego. uszczerbku od 
smutnega eksperymentu rządów reakcyj- 
nych... 


licowa. Na porządku dziennym Sytuacja Polityczna OKR. PPS. 


Praga chieiska 0 owym rządzie. 


| 
| 


Z (czterech dzienników chjeńskich w 
Warszawie, trzy chwalą sobie bardzo fakt, 
że rząd Witoso-Chjeny tak szybko został 
„zmontowany w przeciwieństwie do dłu- 
gotrwałych przesileń, jakie poprzedzały po- 
wstawania rządów poprzednich. Ale te sa- 
me dzienniki stwierdzają zarazem, że no- 
wy rząd jest wynikiem  kiłkumiesięcznych 
rokowań i targów, zarówno co do progra- 
mu, czyli t. zw, paktu, jak też osób. Inne- 
mi: słowy: s ją, że przesilenie ist- 
niało pomimo istnienia rządu p. Sikorskie- 
gô, a trwało bodaj że dłużej, niż jakiekol- 

wiek z poprzednich. Narodziny nowego 
rządu uważać więc należy, jako zakończe- 
nie agonji przesileniowej, a nie — jak u- 
siłują przedstawić dzienniki chjeńskie — 
jako dowód sprawności i zgrania spółki 
chjeno-witosowej. 
niema. harmonji w tej mozolnie 
skleconej spółce, widać już z powitalnych 
artykułów prasy chjeńskiej, Endecy z 
„Gazety Warszawskiej“ i „Dwugroszów- 
ki”, podając skład nowego rządu, wymie- 
niają na drugiem miejscu p. Głąbińskiego, 
a nowy rząd nazywają rządem Witosa- 
Głąbińskiego, jąc przez to do zrozu= 
mienia, że p. Głąbiński jest w nowym rzą- 
dzie nie na to, by szerzyć oświatę w Pol- 
sce, lecz dla pilnowania, by rząd szedł 
po linji politycznej Chjeny, Endecy, czy- 
miąc z Głąbińskiego wice-Witosa, pragną 
uspokoić swoich ludzi, że poza firmą Wi 
tosa ukrywa się, jako właściwy kierownik 
spółki, wypróbowany chjenista. 

Natomiast „Rzeczpospolita, organ 
Dubadecji, nazywa „rażącą jednostrónno- 
ścią” to; 
premjera i min. spr. wewn. i wogóle jest 
niezadowolona, że Witosowi przyznano w 
gabinecie więcej miejsc, niźli należałoby. się 
w stosunku do liczebności jego pomniej- 
szonego klubu. Organ obszarników fron- 
dujących. pociesza się, że stan obecny da 
się naprawić, a ponieważ bez poparcia 
grupy Dubanowicza ., byt nowego rządu 
byłby odrazu zachwiany, więc łatwo sobie 
wyobrazić, jak będzie wyglądała trwałość 
tego rządu, gdy obszarnicy z idecji 

cą go „naprawić ', przyczem rzecz ja- 
= naprawa taka szłaby nietylko w kie- 
runku obdzielenia członka tej grupy. teką, 
ale też odpowiedniej „naprawy“ paktu 
chjeńsko-witosowego, jeżeli nie w drodze 
piśmiennej umowy, to siłą faktycznej, ka- 
pitulacji Witosa przed  obszarnikami w 
sprawie reformy rolnej, 
+; Rzecz ciekawa, że tprasa chjeńska 
traktuje przynależność N. P. R. do nowej 
większości, jako fakt dokonany, będąc wi- 
docznie zdania, że obecność członka „tej 
partji jako min, zdrowia, na liście mini- 
sterjalnej, równa się niepisanemu paktowi, 
Oby N. P. R. na zdrowie to wyszło! 

Zabawnem jest też, jak ,Dwugroszów- 
ka" wyjaśnia, że nowy rząd jest parla- 
mentarn omimo że nie wszyscy jego 
dzłoikowić sha w skład parlamentu. 
Oto dlatego, że za rządem tym stoi „zde- 


cydowana większość Sejmu“, A przecież. 


za rządem p. Sikorskiego, po objęciu prze- 
zeń władzy, również stała zdecydowana 
większość Sejmu, a mimo to Chjena od 


że witosowcy otrzymali teki, 


| początku z całą zaciekłością zwalczała ten 


rząd, jako rzekomo  nieparlamentarny. 
Najlepszy to dowód, co warte są frazesy 
kłamliwe Chjeny. 


Jeżeli co do składu nowego rządu 
panują w sferach chjeńskich kwasy i nie- 
zadowolenie, to jeszcze gorzej przede. 
wia się sprawa z punktu widzenia 


szłości i trwałości nowego rządu, aT- 


tykułach powitalnych prasy chjeńskiej wy- 


czuć się daje smutek i niepewność, 

przed własną „odwagą ”, która wystarcza- 
ła do obalenia rządu Sikorskiego, ‘ale lęka 
się odpowiedzialności nieuniknionej i ret 
promitacji, Dla „Rzeczypospolitej“, 

widzi w nowym rządzie 
stronność', jest on wprawdzie j 

nie rządem „przełomu ' , ale całe to dzieło 
chjeno-witosowe pismo to reklamuje jako 
takie, w którem „przewaga dodatniej do- 
niosłości ' zasadniczego rozstrzygnięcia nad 
niedomaganiami w wykonaniu jest niewąt- 
pliwa” s: 
ko, że niezbyt zrozumiały. 

Tylko p. B. K. z „Kurjera Warszaw- 
skiego” daje wyraz zdziwieniu, że jakoś 
ludzie nie entuzjazmują się ido nowego 
rządu i i że nawet umiarkowana i narodowa 
opinja zachowuje się wyczekująco. Wiy- 
nik wielotygodniowej kampanji nie stoi w 
żadnym stosunku 
zwalczanie rządu S 
obietnic jego chjeńskich przeci 
Ale p. B. K. pociesza się, że może i le- 


piej, że jest tak, jak jest, Skoro nikt nie 


Śliczny komplement, szkoda tyl- 


Gakok i do do złoty 


„rażącą jedn 


oczekuje cudów od nowego rządu, tedy 


mniejszy będzie zawód i rozczarowanie, 
Jak na rekomendację dla nowego, „prze- 
łomowego”, o“ rządu, jest lto 
stanowczo zbyt mało zachęcające. 

P. B. K., widząc, że nawet obóz u- 
miarkowany i narodowy i a nowemu 
rządowi 
ale też zaa R nego. ROPA 
uczuwa potrzebę uspokajania ów, zwal- 
czających mowy rząd. O treści => 
chjeńsko-witosowego nie pisze, jak zresztą 
cała prasa chjeńska zachowuje głuche mil- 
czenie w tej sprawie. Ale p. B, K. zapew- 
nia, że exposé piątkowe p. Witosa „po- 
winno” przekonać robotników i mniejszo- 
ści narodowe, że mają w nowym rzą 
najlepszego przyjaciela. 
nie przekona, chociażby p. senator zapo- 
wiadał, że rząd chjeno-witosowy „daje 
wszelkie (!) rękojmie, że przyjdzi 
cie do wytknięcia programu, trwale har- 
monizującego interesy państwa polskiego 
z interesami odrębnych grup etnicznych“, 
Wiadomo bowiem, że Chjena: rzucała ka- 
mieniami w p. Sikorskiego i i waza 
mu polskości za, samą zapowiedź uregulo- 
wania sprawy mniejszości w: harmonji z 
interesami państwa. 

A już humorystycznie brzmią w 
stach p. B. K. słowa, że 
daniem rządu będzie kod say że w ra- 
mach ogólnego interesu państwa i narodu 
ra ry (1) 
tych klas (pracujących), które ai w zna- 
cznej jeszcze, niestety, części 
przez swych przywódców w ideo. 
sto klasowej", 


„właśnie D = iR 


ea a zę A 


„życzliwego i dzo i $ | 


„Powinno”, ale. 


e naresz- 


będą zaspokojone potrzeby 


Najznamienniejszy jest żedmak ustęp 
 mastępujący artykułu p, B. K.: 

|| | „Ewentualne niepowadzenie tego rządu 
Mee- 4 byloby policzone na rachunek całego obozu 
EE wą umiarkowanego w Polsce, a zatem byłoby 
'mdyskontowane przez obóz radykalny. Jedno. 
- cześnie to samo niepowodzenie, dyskredytując 
(i ideę rządów parlamentarnych, przyczyniłoby 
- się do podważenia systemu demokratycznego 
u nas, Najsłabsza nawet wyobraźnia zorjen- 
tuje się w niebezpieczeństwach takiej pers- | 
- pektywy". i i SRA 


RES > 


pożegnanie ulępojątego Rail. 
"U PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Wczoraj o godz. 10 rano Prezydent 
itej przyjął wszystkich ustępujących 
nistrów z gen. Sikorskim na czele. Do 
rezydenta. przemówił gen. Sikorski, że- 
ąc go w imieniu ustępującego Rządu i 

c za zaufanie, jakie Rządowi temu 
e Prezydent okazywał. Prezydent od- 
iedział, dziękując ze swej strony za 
ę całego Rządu, dla którego pozyskał 
e zaufanie, zaznaczając, że pragnąłby 
wać jaknajżywsze stosunki z ustępu- 
mi ministrami i na przyszłość, by móc 
ystać z ich współpracy około dobra 


1 


ŻEGNANIE GEN. SIKORSKIEGO 
PRZEZ B. MINISTRÓW. ( 


Wczoraj o godz. 10.30 w prezydjum 
y ministrów żegnali członkowie do- 
czasowego Rządu ustępującego preze- 
gen, Sikorskiego. W imieniu ministrów 
emówił p. Grabski, wyrażając pełne u- 
vie dla oś i sprężystości ustępują- 
szefa Rządu, podkreślił przytem isto- 
> głęboką harmonię, j wszędzie 
cały kilkomiesięczny okres panowała 
aznaczył, że Rada ministrów, pod kie- 
ctwem gen. Sikorskiego stała się isto- 
ządem. Gen. Sikorski podziękował 
jącym ministrom za dotychczasową 
eślając, wszyscy członko- 
du, pracując wspólnie i harmonij- 
iani byli zawsze jedną myślą naczel- 
acy dla dobra Państwa. Rząd ten, 
c, może przypisać sobie słusznie 
istotną satysfakcję, a to satysfakcję 
spełnionego obowiązku. 
NANIE GEN. SIKORSKIEGO PRZEZ 
- URZĘDNIKÓW. 
dz, 11 rano zebrali się w prezydjum u- 
prezydjalni oraz kierownicy urzędów za- 
ch od prezydjum Rady ministrów, w celu po- 
ia gen. Sikorskiego. Do gen. Sikorskiego 
p. podsekretarz stanu Studziński, pod- 
zasługi ustępującego prezesa w dziedzi- 
ki zagranicznej, jak i wewnętrznej. Gen. 
dziękował zebranym. 


< W INNYCH MINISTERJACH. 

godz. 11 i pół w ministerjum spraw zagra- 
h zebrali się dyrektorowie departamentów 
y wydziałów, celem pożegnania ustępu- 
ministra spraw zagranicznych p. Skrzyń- 
a 


Skrzyński w przemówieniu swem skreślił 
ég prac dyplomacji polskiej z czasów jego 
nia, które owadziły do określenia 
chodnich Polski i w szeregu wydarzeń 
ych pierwszorzędnej wagi sprawiły, że 
jest obecnie państwem, występującem 
enta u wielkich mocarstw, ale państwem 
dnem w koncercie mocarstw. W zakoń- 
(czył urzędnikom dalszej owocnej pracy, 
i urzędników przemówił p, wice-mi- 
)urger, który podniósł zasługi p. 
jo przedewszystkiem w dziale uznania 
hodnich, zaznaczając, że czyn ten zapi- 
trwale w historji dyplomacji polskiej. 
c? jo godz. 12 w południe w sali audjen- 
in. sprawiedl. żegnano prof. Makow- 
obecności całego personelu min, prze- 
Zakrzewski, podnosząc w gorących 
h zasługi ustępującego ministra, niepospoli- 
dzę prawniczą, wybitne zdolności organiza- 
imienie potrzeb wszystkich dzielnie 
zież serdeczny i życzliwy stosunek do. 
- współpracowników, Dyr. Augustyno- 
jał adres w imieniu wszystkich zebra- 


przemysłu i handlu ustępującego min. 
ego żegnał imieniem urzędników p. Ber- 
Łanowski, dyr. dep. marynarki handlowej. 


lerwsze kroki nowego Radu, 
Zora i ; był 
rów pos, Wincenty Witos i objął | 


an Kucharski miawal 
_ KZBMIGÓJIKA. |. 


nam z Krakowa: 
wany z łaski Chjeny i Piasta teką 


"przemysłu i handlu, p. Władysław 
ski zna się znakomicie tak na przemy- 
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'wnętrzne spowodować 


„RÓBOTNIK” środa, 30 maja 1923 +. 


Mamy tu nietylko niewiarę w trwa- 
łość rządów chjeńskich, ale też zapowiedź, 
że upadek tych rządów oznaczałby koniec 
demokracji w Polsce, A niejeden chjenista 
tak głośno i natarczywie wołał.o rząd 
„parlamentarny“, by właśnie tą drogą 
grzebać demokrację, Chjena więc obwaro- 
wuje się z dwóch stron, ale każdą z nich 
dąży do jednego celu: do reakcji politycz= 


nej i społecznej, "NOR 


4 m 
Tem 
. 


LI. 
urzędowanie, W chwilę potem p. wice-mi- 
nister Studziński przedstawił premjerowi 
wszystkich urzędników Prezydjum i powi- 
tał go na nowem stanowisku. 

O godz. 4-ej po poł. Rada Ministrów 
w nowym składzie odbyła pierwsze posie- 
dzenie. Po zagajeniu obrad przez Prezesa 
Rady Ministrów i załatwieniu spraw for- 
walnych, Rada Ministrów przeprowadziła 
dyskusję nad zasadniczemi wytycznemi po- 
lityki Rządu. 


O godz. 5 min. 30 po poł, p. Prezydent 
Rzplitej przyjął na specjalnem posłucha- 
niu członków noweśo gabinetu in corpore z 
Prezesem Rady Ministrów p. Witosem na 
czele. (P. A. T.). 


th 


w 
Do oficjalnego komunikatu dodać mo- 
żemy, że na posiedzeniu Rady Ministrów o- 
mawiano projekt exposé, które prez. Witos 
ma wygłosić w Sejmie w piątek. Posiedze- 
nie Sejmu wyznaczone na wczoraj odłożo- 
no do piątku na 11 rano. 
Ministrowie nowego 

dowanie wczoraj w ciągu 

Zaprzysiężenie nowych ministrów przed 
Frezydentem Rzplitej odbędzie się za kilka 
dni, po powrocie Prezydenta Wojciechow- 
skiego z podróży do Łodzi, Kalisza i Po- 
zn , 


Sytuacja Sejmowa, 


W kuluarach sejmowych głównym 
przedmiotem rozmów było ustąpienie mar- 
szałka Piłsudskiego. £ 

O nowym Rządzie niewiele mówiono. 
Zajmował się nim klub poselski N. P. R. 
Dyskusja u enpeerowców była bardzo bu- 
rzliwa i chwilami kurytarze sejmowe pełne 
były wrzawy, wychodzącej z ich lokalu. 
Starły się ostro dwa kierunki: za wstąpie- 
niem do Rządu i za stosowaniem taktyki 


ządu objęli urzę- 
dnia. 


opozycyjnej. Ostatecznie powzięto uchwa- 
ę kompromisową, świadczącą o tem, że N. 
P. R. nadal zajmować będzie stanowiska 
chwiejne i niezdecydowane. Postanowiono 
mianowicie uzależnić stosunek do Rządu 
od programu i działalności tegoż. W piątek 
enpeerowcy zapoznać się będą mogli z pro- 
śramem p. Witosa, ale działalność Rządu 
w ciągu kilku dni, które nas dzielą od gło- 
sowania nad zaufaniem dla Rządu, nie ob- 
jawi się natyle, aby można było sobie wy- 
robić sąd dostateczny. Wobec tego uchwa- 
ę N, P, R. należy rozumieć, jako dość nie- 
udolną próbę uniknięcia decyzji stanow- 
czej. Prawdopodobnie przy głosowaniu nad 
zaufaniem dla Rządu klub N. P. R. pozo- 
stawi pi mii członkom wolną rękę, czyli po- 
średnio poprze Rząd. 

Nastroje w stronnictwach „rządowych“ 
w pierwszym dniu urzędowania nowego 
gabinetu nie są takie, jakich należałoby się 
spodziewać po ra tygodniach. zapowiedzi 
i przygotowań. Wśród witosowców panuje 
przygnębienie z powodu ustąpienia Piłsud- 
skiego, oraz z powodu usunięcia się chwilo- 
wego od czynnej pracy gen. Sosnkowskiego 
i Sikorskiego. Witosowcy wyrzucają sobie 
wzajemnie, że dopuszczono do tak przy- 
krych wypadków. f 

Z drugiej strony nieporozumienia po- 
wstają na tle bliskich wyborów nowego za- 
rządu klubu. P. Witos zrezygnował z prze- 
wodnictwa; o prezesurę klubu ubiegają się 
p-p. Dębski i Bryl. Grupa popierająca p. 
Bryla, występuje b. ostro, Tarcia we- 
gą dalsze Wwystą- 
„orze z klubu i dalsze osłabienie witosow- 
ców. 

W Zw. Lud.-Nar. żegnano wczoraj pre- 
zesa Głąbińskiego, który zrzekł się prze- 
wodnictwa wobec powołania go do gabine- 
tu, Prezesem obrano pos. St. Kozickiego, 
wice-prezesąmi p.p. Jana Harusewicza í 
Ignacego Szebekę. 

Posiedzenie plenarne Sejmu, na któ- 
rem wygłoszone dżie exposć, odbędzie 
się w piątek o godz. 11 przed poł, 


śle jak i na handlu, o ile przez tę znajomość 
rozumieć robienie korzystnych operacji wszel- 
kiego rodzaju. 

' _ P, Kucharski jest właścicielem majątku 


| ziemskiego, dziennika „Goniec Krakowski” o- 


raz większości akcji dużej fabryki wyrobów 
żelaznych pod firmą Górecki w Krakowie. 
Jest więc przedsiębiorcą na dużą skalę Potra- 
fi jednak udawać i drobnego przemysłowca, 
gdy idzie o skorzystanie z ulgowego kredytu 


z 


e—a S 


rządowego dla popierania rzemiosł i drobne- 
gó przemysłu. Posiada on mały zakład beto- 
niarski w Podgórzu. Jako właściciel tegoż, 
nie ujawniając swojego faktycznego stanu fi- 
nansowego, zwrócił się do komisji kredytowej 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie o 
pizyznanie mu pożyczki z funduszu uchwalo- 
nego przez Sejm dla popierania drobnego 
przemysłu, Komisja krakowska była na tyle 
uprzejma, że nie odmówiła tak drobnej usłu- 
gi b. ministrowi i potentatowi kapitalistyczne- 
mu. I pan Kucharski obszarnik i wielki fabry- 
kant, byłby zagarnął pieniądze w osobie rze- 
mieślnika Kucharskiego, gdyby nie przedsta- 
wiciel drobnego przemysłu p. Kossobudzki, 
który założył protest. Sprawa poszła do War- 
szawy i niewiadomo jak tam została załatwi- 
n. Zdaje się jednak, że usiłowania p. Kuchar- 
skiego spełzły na niczem. 


W każdym razie, jak powyższa sprawa 
dowodzi, obrotnego dostaliśmy ministra prze- 
mysłu i handlu, 


Kartki 


Hamburg, 24 maja 


Komisja weryfikacyjna uznała obec- 
ność uprawnioną 426 delegatów i 194 gości 


Cały dzień dzisiejszy zeszedł na deli- 


z Kongresu. 


(Korespondencja własna). 


IV, 
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W życiorysie nowego ministra oświaty P4 
Stanisława Gląbińskiego „Gazeta Warszaw? 
ska“ zaledwie zdółała wykrztusić, że „w t 
1911 był ministrem kolej”, zapominając nawe”. fi 
dodać, że — austrjackim. Ale lepiej jeszcz” | 
obeszła się z nim jako z ministrem okupacył” 
nym Rady regencyjnej. dą 

„Po wojnie w życiu Rzplitej odgryWw* 

pierwszorzędną rolę jako mąż stanu i 

trawny parlamentarzysta. Jako poseł 8% |, 

Sejm Ustawodawczy był w gabinecie 

Świeżyńskiego 1918 r. ministrem spraw 

zagranicznych, w r. 1920 członkiem Rady: 

Obrony Państwa“. +} 

Przecieramy oczy ze zdumienia. Tak fal 
szuje się historję z przed kilku lat zaledwiel 
„Jako poseł ná Sejm Ustawodawczy był w g% 
binecie Świeżyńskiego .. Gabinet Świeży” 
skiego z czasów okupacji niemieckiej prze” 
dzierzgnął się w Rząd Rzplitej a p. Głąbińs* 
— był posłem na Sejm Ustawodawczy w roxa 
1918, kiedy to Sejmu Ustawodawczego zgo. 
nie było!! r 

Tak się fałszuje historję... 
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beracjach komisji wykonawczej, 
myśl Statutu musiała przed em W” 
konstyfuować Sekretarjat (Biuro). Dwie 
godziny dyskutowano nad kwestją, gozni 


również uprawnionych), Ogółem tedy | EE on : = na 
Kire Pasi 620. delegatów i ei (z 30 | Fiar poc sb ję bia godka Eo re 
krajów). Crispien, jako przewodniczący | PY sekre arsam; go zine T, gor ie przej 
komisji weryfikacyjnej zdaje sprawę z jej | |, A sk AE bę ib a cieka” 
pracy, która była niemałą; odrzucono żą- | ŚŚ W, te] dys EATI s tępe 7 reani cd ye 
danie kilkunastu organizacji ` robotniczych, | We Ognie M PORACACRA, GILA praa 
które żądały, aby ich delegatów dopuścić naig Mod Adio Topa i gm ed od” 
na Kongres. W tej liczbie znalazły się or- wi erm Rre sra re d kt] Td 
ganizacja białoruska (Hrib), żydowska or- | SM Londynu, gdzie niema egol. 
ganizacja, która w Palestynie oświadczyła, | 777% dla spraw kontynentu a w szcz te” 
że nie wstąpi do Międzynarodówki amster- | ności dla spraw Wschodu Europy. Dio, 
damskiej, wiele innych podań budziło wąt- z w oada, i z- któ” 
pliwości komisji, Sprawozdanie Crispien'a aj pw re aa w h prte. 
bardzo dobre uczyniło wrażenie. Tak samo | "Y ETD tugic yoia bah Re 
opracowany był referat Adlera, który zajął Ki F wia : Bel si Włoch A ustrjake 
się rozdzia. głosów między poszczegól- A yt zz 1 nowa wali Wiedeń 
(plawi ty 7 iade : sa T tigrene r st Goie Po kilkogodzinnej debacie, w c” 
ją o sile i znaczeniu ji. Adler tłu- | 7 ż o << Gz 
maczył się, że w tym pea A głosów mo- | p. ant Fenn E roi 7 nid W 
gły zajść jakieś niedokładności i niespra- | 9 śl ser) paca = ska a: Og 
wiedliwości. Dla różnych powodów można Albo VANES ATAK f | BR PA y 
było a niekiedy trzeba było je popełnić; Nroniości X 0D] a ła E że W 
rozbicie”partji, rozbicie państw centralnych je sh knało jest 1 di e zn zacz) vch M f 
i Rosji sprawiło, że się potworzyły stosun- ng „ja ek dale oco skie” 
ki, których nie znała przedwojenna uro- | Sam izi} z Sipag: A caused gó 
li c Ge odj > ina Pr ae | apa Partja paan + kolowdeświi nakis” 
tytułem pociechy dla wszystkich, którzy | + ofe iR p 
mogli być dotknięci decyzją „komitetu dzie- | da enrage robot anges 
sięciu”, Sa tacy i jest ich więcej niżby kto | 1, oki wa dry od wyż = odpo”. 
przypuszczał. Protestowała zaraz Francja a ioa wj nad Wiedniem i Londyne 
w osobie sekretarza generalnego partji fran- | p icen m a icek. Hillouitia «ółf | 
cuskiej Paul Faure'a. Inni złożyli protes- | $ yy Eaa a pe s gy EN sy cdnn 
ty na piśmie, które w myśl najdalej idą- | 720 Sazdą pó trak ke Aya pł > scena Po 
przyrzeczeń rozpatrzy komisja wyko- nai oda j: o. POTC AOC 
nawcza, dziś zrana tytuowana. HO metei SRY też uwal 
W komisji tej przedstawicielem Polski ę fakt dyskusji zv paraa uż było od 
jest w myśl uchwały partji tow. Herman por £1917 Repet pee arie api e 
Diamand, od lat dawnych przedstawiciel |? "Mi Miei pory eo Miedź 
P. P. S. w dawnym przedwojennym sekre- | BY rasy „komi z aoi i - wod 
tarjacie Międzycokodówii w Dadali. Sta- dził ZA z EA bieraiac cie M 
tut wczoraj przyjęty opiewa, że dwa tylko | 977, Życie Fi taak E rg ać br a 
państwa mają w komisji wykonawczej po 4 sku d sj fine jj da stiti 
3 głosy (W. Brytanja i Niemcy), kilka in- Kii PEG sy TISE taj iol asu, był” 
nych (Francja, Włochy, Belgja, Austrja, lóra żer sy m Nase e 
Rosja) mają po dwu przedstawicieli, wszy-,| “Prawa sekretarza., asamprzód p będzi” 
stkie inne (13) po jednym przedstawicielu. | wiono, że nie będzie jednego, że bog% 
Drobniejsze i drobne partje, mające poni- | WU sekretarzy, a e w PE i 
żej trzech głosów w Międzynarodówce mo- sky m powstaje za doński Gy 
gą się łączyć ze sobą, posiadać przedstawi- | "7 piee leg serme I także 
ciela w Egzekutywie. Dziś dowiedzieliśmy | względu na sprawy soi” gz 
się na pierwszem posiedzeniu, że Armenja, gilik W dka. LE dożył sagi ARE” 
która liczy dwu praeónnkcich WY | patroni pretty a 
ion, iczy jednego — (trudno zrozu- , s wia 
mieć, | ta nacjonalistyczna partja zna- cy boren, że zamierza żyć z aneo 
lazła się w Międzynarodówce) połączyły zs, zupełniejszej æ aR dle mr 1 
pęka ray sj DN AAE or ACH S zbaj tyją aa. że] 
cieli swoich do Egzektrtywy i dowiedzieliś. | $!e/sku a j Adi jit go 
my się, że połączyła się Łotwa i Estonja vatge po francusku, Adler nie odr R, 300 
i wydelegowały Scelem'a, że(pźrtja d-ra | 9714 się na przyjęcie p za = 200” 
Drobnera porozumiała się z tawicie- | ności; uczynił przyjęcie ywania J p 
jem niemieckich socjalistów na polskim | WH tji soip. „(oława ‘aoo! 
Śląsku i postanowili razem szukać trzeciej | *0W- t et w Porsiówą pazfji. aust jg A 
jeszcze partji, aby zdobyć w ten sposób jra e owe zzo bed powy ięcy AP” 
prawo do jednego mandatu w Egzekuty- stri esye egz bosa WA kuć gr W” 
wie...) Dziś podano też nazwiska tych | Adlerowi urlop w interćsie spraw p, 
delegatów, którzy już posiadają | szorzędnej wagi, które urlop ten mają ** JH 
do reprezentowania partji swoich. Śród pełnić), ss ? raft! 
tych delegatów znajdujemy starych, do- Wielką również łan S WYW dA 
brych znajomych z dawnej przedwojennej | kwestja przewodniczącego. Modigliani m, 
Międzynarodówki:  Bracke'a, Longuet'a, | powiedział się przeciwko mianowaniu „| 
Vandervelde'a i de Broucker'a, Adlera, | góle. Włoska partja nigdy nie miała Po, | 
Skaret'a, Macdonalda, Hendersona i Tho- | wodniozącego, prezesa i t. p. Posiada b |. 
mas'a. Niemcy reprezentują Crispien, Mül- | ko sekretarzy. Jednak — słusznie zup zę | 
ler (Herman) i Wels, Rosię — Abramowicz | nie — przeważyło mniemanie, że na 
i Suchomlin, spotykamy Brantinga, Stau- | mianować przewodniczącego; kot posti h 
ninga, Hillquith'a, Nemec'a (czeska partja), | dźwigać odpowiedzialność. I, rzecz „AR 
"à (niemiecev socjaliści Czechosłowa- wybrano jednomyślnie Hendersona. pedd 
cji), Troelstra Wik'a (Finlandja), Nielse- „ Z jakich członków składać sie , sto || 
na i Ceretelli'ego. Śród ostatnio wymie- | Komisja stała, Sekretarjat? Komisja wy, 
nionych są i młodzi ludzie, którzy dopiero | ła składać się mająca z samych S"gv. | 
wstępują w życie, ale dominujące stano- | cieli kraju, w którym zasiadać będzie žan | 
wisko zajmują starsi towarzysze. zasłużeni | kretarjat. Trzech przedstawia parti epo 
w bojach, które wypełniły dziesięciolecia | nego kraju: Macdonald, Henderscm "wy, | 
2 ET pierwszorzędnej | mas. o dalszych wybiera God 
inteligencji. wiedzy, rozumu i odwagi. wa i po długim sporze wywołanym , 
an Topałowicza (Jugosławia) z powadt g” 
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dej, WAnego przez Hendersona przedstawi- 
ocjaldemokratycznej Federacji Will 
tea i podtrzymanego przez cały sze- 
delegatów, wybrano Allen'a (Niezależ- 
Sidney Webb'a (Fabianie) 
Skarbnikiem obrany zo- 


lą 
d0 


iy tla pracy), 
alike T 
RY Gorling. ; 
tep Eretarjat składać zał zę pisa ES 
kę; zami z następujących przedstawiciel 
R Większych partji: Henderson (Anglja), 
"ie (Francja), Vandervelde (Belgja), 
) Istra (Holandja). Bauer (Austrja), A- 
jję*OWicz (Rosja), Wels (Niemcy], Bran- 
p sszdynawjaj, Modigliani (Włochy). 
Wczoraj wieczorem od 10 do 2-ej de- 
„ OWano nad kwestją komu ma być przy- 
ma dziewiąty głos doradczy do ośmiu, 
M owanych w projekcie Statutu, na 
ła tk protestu mniejszych partji, w celu 
w SZentowania ich interesów i interesów 
walnych Wschodu. Adler wbrew posta- 
ba iom większości Komisji wykonaw- 
p. Proponuje Anglję. Wywołuje to silny 
St ze strony mniejszy: i 
). osłowacja, Jugosławja, Gruzja, Ro- 
kj 9O ma po bardzo długiej debacie ten 
hut Że przedstawiciele dwu mniejsz 
q będą uczestniczyli w posiedzeniach 
"etarjatu z głosem doradczym na zmia- 
Wr zależności od problematów, które 
R ać się będą na porządku dziennym 
jatu. 
k Reprezentacja Rosji wywołała też dy- 
ie €: Adler proponował przedstawiciela 
Mm Zewików Abramowicza, jako 
icieła wiedeńskiej Międzynaro- 
: Jednak Suchomlin z duża słusz- 
p A zauważył, że dziś niema już ani jed- 
ję, Ni drugiej Międz., jest nowa, w której 
W kie przyjęte i uznane partje są ró- 
w Prawnione, Socjal-rewolucjoniści nie 
Pani i nie mogą być wykluczeni; do. 
w Stawicielstwa Rosji mają oni więcej 
"ÓW niż mieńszewicy, którzy do konsty- 
uY nie przeprowadzili żadnego kandy- 
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Bonar Law ustąpił z powodu ciężkiej 
by gardła, a nie ze wzgłędów poli- 

Ustąpienie Law'a nie oznacza 
wa zmiany kursu polityki angielskiej, 
jjgyWwającej nadal w rękach konserwa- 
aV. Ale mimo to dymisja Law'a i spra- 
wego następcy wzbudziły duże zainte- 
Wanie w świecie politycznym, a to z 
wc Ównie przyczyny, że obecnie, zwła- 
ły, W Anglji, nietyle programy wielkich 
Wmi przystosowane naogół do czasów 
ję, nych, ile stosunek do kilku palą- 
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| .Za6adnień chwili bieżącej decydują o 
|. znaczeniu stronnictwa lub jednostki. 
y Mi zagadnieniami są: spiawa odszko- 
pył, stosunki z Rosją sowiecką, spra- 
Śliskiego Wschodu, stosunek do Fran- 
t p, W dodatku — znowu przede- 
stkiem w Anglji — indywidualność 
erą nadaje ton całemu gabinetowi i 
p Wiedziano kim był Law, jako polityk, 
j Objął ster rządów, o tyle Baldwin, 
d astępca, w polityce wybitniejszej ro- 
W Ychczas nie odgrywał. Stąd też wzrost 
h Kawienia í mnóstwo sprzecznych do- 


m 


AW i przepowiedni. 
j, Stanley Baldwin, urodzony w r. 4867, 
RgyWał się dotąd przeważnie sprawami 
k, OWemj i finansowemi. Od r. 1921 jest 
w dentem Izby handlowej w Londynie, 
binecie Law'a był kanclerzem skar- | 
h r. ub, prowadził układy z rządem 
WoW Zjednoczonych w sprawie *zwrotu 
Ay skich długów wojennych i zawarł u- 
"5 w tym względzie. 4‘ 
W Przekonań politycznych Baldwin u- 
„| za członka prawicy konserwaty- 
bł. Z tego tytułu Francja z radością 
W tia jego wybór, ponieważ prawe 
padło- konserwatywne, które odniosło 
hę, Stwo przy wyborach, jest za współ- 
drugiej strony 
w swej mowie budżetowej z 16 
a wyraził żal, że Francja i Belgja 
Tozumiały się z Anglją przed udzie- 
powiedzi na notę niemiecką. Wy- 
„Stąd, że Baldwin, jakkolwiek zwolen- 
| SPółdziałania z Francją, chciałby je- 
uj, * sprawie odszkodowań uwzględnić 
j.;ześnie program angieiski (w danym 
£, Xukprogram Law'a), na co Francja 
adzi się. A dalej Baldwin, jako rzecz- 
Ma Plectwa i finansjery angielskiej, nie 
| R. tać na takiem samem stanowisku, 
by; *Tcja, gdyż sfery te, jak niejedno- 
Kuj, to zaznaczały, pragną szybkiego i 
hg wego załatwienia sprawy odszkodo- 
hg Otwarcia rynku niemieckiego dla 
Ją," angielskiego. Z tej też racji Niem- 
s Ętpią ptuchę, że Baldwin, ze względu 
| łeczności gospodarcze, będzie wie- 
tog egal o uregulowanie sprawy od- 
4 Owań, aniżeli poprzednie rządy an- 
(my 6 a także bardziej skłonnym do 
I ęMisu, korzystnego dła Niemiec. W 
4% sensie wypowiadą się prasa wło- 
„6, Idząca w nowym premierze niemal 
hęę Meža stanu, łączącego w sobie trzeź- 
Sty Polityczną z doświadczeniem ekono- 
yt Al upca. 
WA E — jak powiedzieliśmy — Bald- 
Ręąako polityk jest białą kartą. O ile 
© sprawę odszkodowań, fachowość, 


Ma; Z Francją. Ale z 
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„KOBOTNIK” 


data, że on jednak nie protestuje przeciw- 
ko obecności Abramowicza, że nie pragnie 


niczego jak tylko połączenia się z mieńsze- 


wikami, ale że życzenie to jest jednostron-_ 


ne. De Brouckere występuje z propozycją, 
aby mianować komiśję, któraby probowała 
doprowadzić do porozumienia oBu partji 
rosyjskich a zanim to nastąpi proponuje, 
aby Suchomlin pozostał w Sekretarjacie z 
głosem doradczym. 

Została też, stosownie do uchwały, po- 
wziętej na posiedzeniu onegdajszem Kon- 
gresu, wybrana komisja w celu urzeczywi- 
stnienia zumienia czesko - niemieckiego 
w Czechosłowacji Adler w imieniu komi- 
tetu organizacyjnego proponuje Huys- 
mans'a (Belgja), Grabera . (Szwajcarja), 
Buxton'a*(Anglja) — wszystkich. trzech, 
jako towarzyszów obznajmionych z trudno- 
ściami związanemi z roztrząsaniem i zała- 
twianiem sporów narodowości , Huys= 
mans'a w szczególności ze względu na jego 
doskonałą znajomość języka niemieckiego. 
Prócz tvch członków komisji postanowiono 
prosić Międzynarodówkę amsterdamską o 
wyznaczenie dwu delegatów. Strony będą 
mogły wybrać każda — przedstawiciela i 
arbitra. 

Egzekutywa postanowiła też ogłosić 
przedewszystkiem statuty i uchwały Kon- 
gresu, następnie zaś całkowity protokół 
Kongresu w ten sposób, że w miarę, jak bę- 
dą drukowane oddzielne mowy słoszone 
na Kongresie, wydawać je jako addzielne 
broszury. Niektóre, jak w szczególności 
mowa Leona Bluma, nadają się w szczegól- 
ności do ptopagandy. powinny być wydane 
w olbrzymiej ilości egzemplarzy i rozrzu- 
como po świecie. I w tem miejscu przycho- 
dzimy do referatów, które były na zjeździe 
wygłoszone. Należy się niektórym z tych 
referatów uwaga szczególna i szczególnie 

Henryk Bezmaski. 


Rząd Baldwina. 


finansowa może mu oddać duże usługi i 
wystarczyć nawet za politykę. Ale Anglja 
zaangażowana jest w sporze z Rosją, w 
konferencji lozańskiej, w całej zresztą po- 
lityce światowej, wymagającej również si- 
ły fachowej i wyrobionej. Sprawy politycz- 
ne górują nawet w chwili obecnej swem 
znaczeniem nad innemi i dlatego ster rzą- 
dów miał objąć lord Curzon. jedyna po- 
ważna siła polityczna w gabinecie Law'a. 
Lecz Curzon nie należy do Izby Gmin, lecz 
do Izby lordów, w której niema opozycji 
(nie licząc kilku luzem idących liberałów). 
Dlatego to Partja Pracy sprzeciwiła się 
powołaniu Curzona na premjera, przy- 
czem oprócz względów formalnych, grało 
tu rolę jeszcze to, że Partja Pracy zwalcza 
ostro Curzona za jego politykę względem 
Rosji. Mówią, że Curzon pozostanie na 
swem stanowisku tylko do czasu załatwie- 
nia zatargu z Rosją : ukonczenia konferen- 
cji lozańskiej. i 

Jeśli więc idzie o kierunek polityki 
zagranicznej to nowemu rządowi ton nd- 
dawać będzie Curzon. . 

Ale w nowym gábinecie oprócz zmia- 
ny szefa rządu, zaszły inne jeszcze, dość 
ważne zmiany, Przedewszystkiem wstąpił 
doń znany konserwatysta i pacyfista lord 
Robert Cecil, który będzie zarazem repre- 
zentantem Anglji w Lidze Narodów. Cecil 
ma być przeciwwagą dla Curzona, który 
napewno nie ma zamiarów wojowniczych, 
ale też nie jest w takim stopniu zwolenni- 
kiem Ligi Narodów, co Cecil. 

Dalej jest rzeczą znamienną, że dó 
gabinetu czysto konserwatywnego wszedł. 
jako kanclerz skarbu, Mac Kenna, liberał, 
pierwszorzędna siła finansowa. Wreszcie, 
jako minister bez teki wstąpił również Au- 
sten Chamberlain, należący do lewicy kon- 
serwatywnej, zwolennik koalicji z libera- 
łami, W ten sposób rząd Baldwina, jak 


gdyby zaznaczał tendencję pogodzenia się | 


z „unionistami', co niewątpliwie wzmocni- 
łóby stanowisko konserwatystów. 

Zgodnie z tradycją, premjer gabinetu 
z tytułu swego urzędu otrzymuje godność 
przewodniczaceśo partji. Jak doniosły de- 
pesze, na zebraniu konserwa w obrano 
istotnie na wniosek Chamberldfna preze- 
sem partji Baldwina. > 

Jak widać, po ustąpieniu Law'a nastą- 
piła nietylko zmianą w osobie ki ika 
rządu, ale też jakośdyby nadano solidniej- 
szą podstawę nowemu rządowi. Czy i jak 
to się odbije na polityce angielskiej i świa- 
towej — zobaczymy. 
PRZ EC TE ZYC RY EEC EENT PAK PEREZ 1 zx PRE ŻON 


Czasopisma nadesłane. 


Ukazał się Nr. 3 czasopisma „Opieka nad 
Dzieckiem”, który zawiera. treść następującą: ar- 
tykuły: sędziego E, Piechnika „Opieka zawado- 
wa”, prof, A, Mogilnickiego „Walka z przestęp- 
czością nieletnich", Ant. Szererowej „Nerwowość 
u dzieci, jako powód samobójstw”, dr. A. Klęska 
„Wpływ wojny ma stan odżywiania naszej mło- 
dzieży”, dr, Z. Garlickiej „Opieka nad macierzyń. 
stwem”, Janusza Korczaka „Moczenie noche dzie- 
ci intermatu"; kronikę: krajową i zagraniczną; bi- 
bljografję, 


środa, 30 maja 1923 r. 


Zamarscy wyzyskiwacih. 


Zwracamy uwagę Min. Pracy i Opieki Sp. 
na praktyki, na które pozwalają sobie angiel- 
scy dyrektorowie linji White Star w Warsza- 
wie. W roku ub., wbrew brzmieniu ustawy, 
skrócono, wszystkim pracownikom urlopy z 
czterech tygodni do dwóch. Bezprawie to 
próbowano jednak pokryć płaszczykiem pra- 


(wa. Skorzystano mianowicie z faktu. iż do- 


p. W Z a O O O O Th 


"było rzeczą oczywistą, że tak zwołany wiec nie 


| warszawskiej, Pomijając już, że ma wiec niedopu- 


' sympatyków, 


piero od 1 stycznia 1922 r. warszawski od- 
dział White Star'u przeszedł pod bezpośredni 
zarząd centrali w Liwerpulu, a do tego czasu 
był.prowadzony przez jakąś ajencję okrętową 
z Antwerpji, wobec czego pracownicy pod no- 
wą firmą nie przepracowali jeszcze roku. . 

Sztuczka się udała, a panowie dyrektorzy 
zachęceni bezkarnością nabrali jeszcze więk- 
szego tupetu. W tym roku nie żasłaniając się 
żadnemi pozorami * prawnemi, oświadczyli 
wręcz pracownikom, że prawa polskie nic nie 
cbchodzą firmę angielską, urlopy będą. dwu- 
kodon a kto zaprotestuje, będzie wyda- 
ony. l 

Możeby się temi miłemi stosunkami zao- 
piekował pan Inspektor Pracy inż. Domaniew- 
ski i pouczył tych panów, że w Polsce należy 
szanować polskie prawa. 


Jak śię kare za madożyca w D. ALP. 
Domai. 


Otrzymujemy list następujący: 

‘Podczas wydawania wegla deputatowego, w 
jesieni r, ub. na stacji w Przygodzicach (urząd 
ruchu Ostrów), przodownik Skupiński, rozdziela. 
jący węgiel, dopuścił się wielkiego nadużycia, 
siprzedając węgiel w wielkiej ilości niem a- 
rzom, 

Konduktor pom. Binek, doniósł o tem nadu- 
życiu natychmiast nadz toru II w Ostrowie, 
jednak dopiero po 2 miesiącach przeprowadzono 
śledztwo w tej sprawie. Podczas śledztwa 3 kole- 
jarzy złożyło zeznania, ogromnie obciążające Sku- 
pińskiego, Sprawę jednak tak załatwiono, że Sku- 
pińskiego przeniesiono za karę... w inne miejsce, 
przytem na nowem miejscu Skuriński będzie 
mógł trzymać o jedną krowę więcej, ale tych pra. 
cowników, którzy donieśli o nadużyciu, zwolniono 
z pracy jako zbyłecznych na kolei, najwidoczniej 
dlatego, abyśmy robotnicy bali się donosić o nad- 
użyciach urzędników, 

A Skupiński w dalszym ciągu trzyma kozy i 
krowy i nadal cieszy się względami urzędu Ruchul 

Charakterystyczne, iż już poraz drugi oskar- 
życieli Skupińskiego spotyka taki los, że ich wy- 
rzucają z pracy, W r. 1921 wyrzgcono z kolei 
męża zaufania Z. Z. K, wskutek konfliktu ze Sku- 
pińskim, mężem zaufania P. Z. KJ 

Ostrowianin, 


Do ogółu młodzieży- 
akademickiej. 


Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszczenie nastę- 
pujący komunikat: 

„Wobec tego, że ze strony pewnych ugrupo- 
wań młodzieży na terenie akademickim czynione 
są wysiłki nadania zjazdowi, odbywającemu się 
obecnie we Lwowie, charakteru zjazdu ogólnoaka- 
demickiego, niżej podpisane “organizacje oświad. 
czają, co następuje: 5 

1) Prace przygotowawcze nad wyłonieniem 
delegacji Warszawskiej na zjazd nietylko, że $d 
bywały się bez udziału całego szeregu akademic- 
kich organizacji ideowych, ale nawet w tajemnicy 
przed nimi, O tych przygotowaniach nie wiedział 
również ogół młodzieży akademickiej, co było 
sprzeczne nawet z uchwałą zjazdu wileńskiego, 
na którego autorytet powoływał się stale Komitet 
Wykonawczy zjazdu wileńskiego i wyłoniony prze- 
zeń komitet przedzjazdowy środowiska warszaw- 
skiego. Wspomniana uchwała poleciła K. W, po- 
dać do wiadomości ogółowi młodzieży termin 
następnego zjazdu na 3 miesiące naprzód. 

2) Termin pierwszego, jedynego wiecu porze- 
dzającego zaledwie o 6 dni otwarcie zjazdu był 
ogłoszony tylko na 3 dni naprzód, przyczem za. 
stał w ostatniej chwili Wla niezrozumiałych przy- 
czyn i względów zmieniony. Na skutek tego u- 
dział młodzieży akademickiej w wiecu był bardzo 
mały, j 

3) Na porządku dziennym został nieprawnie 
pomieszczony punkt o wyborach na zjazd, choć 


może wybierać delegatów od całości młodzieży 


szczono słuchaczów W. W. P. S. N. P. i całego 
szeregu akademików niezorganizowanych, co jest 
sprzeczne z zasadą (powszechności, wiec nie mógł 
reprezentowić nawet t. zw, polskiej młodz. akad, 
gdyż skupił zaledwie nieznaczny jej odsetek. 

4) Wybory oparte na zasadzie większościowej 
zgóry przesądzały rezultat wiecu, zapewniając 
całkowite przedstawicielstwo grupie najliczniej- 
szej, 

5) Prowokacyjne zachowanie się prawicy do. 
prowadziło. do opuszczenia wiecu przez 11 ideo. 
wych organizacji młodzieży, na sali pozostały zaś 
jadynie 2 skrajnie prawicowe: Młodzież Wszech- 
polska i Odrodzenie, i 

6) Pozostawszy w szczupłym gronie kilkuset 
osób organizacje te wybrały 27 delegatów na zjazd 
lwowski z pośród swych członków i najbliższych 
uzurpujących sobie w ten spesób 


p f 


studentów Warszawy. BT Ch 
Wobec tego i w związku z otrzymanemi 
informacjami z irinych środowisk, o identycznym, 
przebiegu akcji przygotowawczej zjazdu, niżej, . 
podpisane organizacje protestują przeciw pról 
podawania tego partyjnego konwentyklu za zjazd 
ogólno-akademicki i oświadczająę że energiczn 
przeciwstawią się narzucaniu ' ogółowi młodzieży 
akademickiej uchwał na tym zjeździe powzięty 

„Filarecja" (Organizacja młodzieży 
dykalno-postępowej). — Stowarzysze $ 

Akad. Niezależnej Młodzieży Ludoweją 
— Warszawskie Koło Akad, St. Wolnoa 
myślicieli Polskich. — Zarząd środowia © 

ska. warszawskiego Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej, A 


ani Pota Pie śą 


Polskie Towarz. Psychjatryczne zwołało 
do Lwowa zjazd doroczny psychjatrów pol. 


skich, który obradował od 20 do 22 maja, 

Z uchwał zjazdu zasługują na wyróżnienie: 
zianie utworzenia centralnego Urzędu Psya 
chjatrycznego, podległego bezpośrednio Min. 
Zdrowia Pablicznego celem należytego. zorgas 
nizowania spraw psychjatrycznych w Państwie; 
wezwanie Rządu do najszybszego przeprowa+ 
dzenia w porządku prawodawczym jednoli 
dla całego Państwa ustawy, regulującej opiekę 
nad psychicznie chorymi; żądanie jaknajszyb= 
szego stworzenia klinik psychjatrycznych w = 
miastach uniwersyteckich; żądanie stworzenia 
odpowiednio urządzonych zakładów wycho« 
wawczych dla dzieci przestępnych, upośle< 
dzonych, psychostenicznych oraz zakładów. 
poprawczych, przyczem zjazd projektuje zwoż 
łanie osobnego zjazdu, poświęconego sprawom. 
nieletnich przestępców, dzieci moralnie zanie 
abanych i -pozostających bez opieki; żądanie — 
utrzymania Ustawy z r. 1920, ograniczającej * 
sprzedaż i spożycie napojów alkoholowych; 
oraz wobec zastraszających objawów alkohoa 
lizmu, szerzącego się śród młodzieży szkolnej, 


wezwanie do Min. Wyznań i Ośw. do zap: 


: systematycznej nauki alkohofji 


szkołach średnich i zawodowych, a przede< 
wszystkiem w seminarjach nauczycielskich 
męskich i żeńskich. UMA 

Następny zjazd ma się odbyć na Górnym 
Śląsku. N 


e 
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Zblizka i zdaleka. 


ROZMOWA O PIĘKNIE I ALKOHOLU. - 


Spotkałem na obczyźnie towarzysza, 
który mi mówił, że siedział w kozie, co- 
prawda niedługo, bo tylko czterdzieści o- 
siem godzin z tytułu obrazy... abstynentów, 
Towarzysz żartował sobie ze wstrzemięźli- 
WOśŚci od-alkobote t raZWat publicznie, na 
wiecu abstyrentów „pijakami na ćmerytu- 
rze”, Ten pełen fantazji zwrot miał, rzecz 
prosta, olbrzymie powodzenie na wiecu: 0= 
becny jednak na sali przedstawiciel stowa- 
rzyszenia abstynentów poczuł się dotknię- 
tym takim obrazowym zwrotem. Poszedł 
do sędziego i sędzia, rzecz zadziwiająca, — 
podzielił poglądy ela Si towarzysz 
został skazany za obrazę. Twierdzi, że nie 
nawrócił się na abstynencję. Przeciwnie: 
wódka smakuje mu ębardziej jeszcze, bo- 
cierpiał za nią. Dziwił się bardzo, że nie 
podzielam jego poglądów na życie, które 
staje się pięknem dopiero w oparach alko- 
„holu, Anegdot ma bez końca na temat wyż- 
szości pijaków i nieudolności do niczego 
abstynentów. Nie jest on pierwszy i nie. 
jest ostatni, gdy chodzi o takie poglądy. Są 
one dosyć stare, trącą myszką. Gdy chodzi 
o społeczne poglądy, o przekonania i wie- 
rzenia pólityczne, jest on radykałem bez 
zastrzeżeń, Wszystko chciałby wywrócić: 
własność, rodzinę, kościół, Ale stosunek do 
alkoholu pozostaje ten sam, bez zmiany, co' 
byle jakiego konserwatysty, i to sę +23 
miętnych czasów, które przecież znały ha« 
sło: „prawda jest w alkoholu, SE A 

Ci starzy „alkoholicy” nie znali jesz= 
cze alkoholu. Znali tylko wino. Można się 
spierać. na temat, czy wino jest „alkoholem. 

arody południowe, nie znające innego al- 
koholu jak tylko ten, który znajddje się w. 
winie, nie są zalkokólizowane, Są bardzo 
wstrzemięźliwe. f Pijany. Włoch, pijany ` 
Marsylczyk — są to rzeczy bardzo rzad= 
kie, Producenci wina w południowej Fran- 
cji piją wiele, ale wino, które piją, jest 
młode, jestto raczej przyjemny i wesoło 
usposabiający napój. Alkohol jest wyna=« 
lazkiem Północy. Jestto napój tak dziwny, _ 
że działa przyjemhie dopiero wtedy, kiedy ` 
jest wysokoprocentowy. l im go więcej spo- 
żywać, tem musi być wyższego i wyższego 
procentu. Wino młode można pić, jak wo- „5 
dę. Nawet bogowie greccy pijali wino po- 


mieszane z wodą. Ale smakosz, który szu= 


ka' prawdy w wódce, nie pije jej z wodą; , ` 
Przeciwnie, musi.pić ją mocną i coraz moc= — 


| 
| 


niejszą. Na to rady niema. Taka jest natu 
ra rzeczy. Pijący nie jest bohaterem wi 
jestto najczęściej człowiek słaby: podda 
się z łatwościął urokowi siły, jaka jest w « 
kohołu zaklęta. Jest dumny, że nie umi T 
jak murzyn, gdy się „urżnie”, Żyje dalej 
— mie. ` ' 


dowski w środę, dnia 30 maja 
stali w głębokim smutku 


_. Gdyby ludzie pomyśleli, ile tracą ener- 
Kii, pijąc stale albo zawodowo. Ile przy po- 
_ mocy tej energji zmarnowanej przez nadu- 
- życia na cześć Bachusa możnaby dzieł do- 
azać! Jakąby człowiek rozporządzał siłą 
ięśni i ducha, gdyby nie pił „zawodowo” | 
owa energji, jaką rozporządza, idzie na 
rne: trzeba, aby organizm strawił ten 
admiar trucizny, a czyni to kosztem pracy 
pozytywnej. Miljony kalorji marnuje się. 
= Przed laty słynny powieściopisarz bel- 
gijski Eekhoud pisał: jestem anti-alkoholi- 
iem, jestem wogóle człowiekiem wstrze- 
ęźliwym. Siły moje są ograniczone. Nie 
siadam skarbca niewyczerpanegó, pady- 
cha. Przeciwnie, trzeba być oszczęd- 
. Tylko oszczędzając siły, mogę doko- 
ać większych rzeczy, napisać piękne 
żki, o których marzyła głowa, o któ- 
h śniło serce, gdy miałem lat dwadzie- 
ia... Tylko szczędząc siły, mogę zdobyć 
ę na wielkie rzuty, na wielki wysiłek, z 
ego może się zrodzić realizacja moich 
terackich snów... i 
' Rzecz wiadoma, że studenci niemieccy 
ele piją. Piją masowo, tłuką się na men- 
rze, dziurawią sobie twarze. Szramy na 
ząpitej studenckiej gębie uważane tam by- 
ły przed wojną za dowody bohaterstwa. 
y z burżuazyjnych domów  chwaliły 
| jedne przed drugiemi: „mój narzeczo- 
y jest śliczny, ma cztery szramy na twa- 
rzy”. Gdy takiemu amatorowi nie udawało 
_ się zdobyć dziur w gębie, sam je sobie 
bi robił, posypując ranę—pieprzem, 
Gi nie żrosły się zbyt szybko. Peł- 
amatorów można było dawniej 
w uniwersytetach niemieckich: 
ione twarze pod czerwonemi i 
i żółtemi Sapka, 'Ale rzecz 
od lat- dwudziestu nadaremnie 
śród profesorów niemieckich, 
dziesiątkami.po różnych spotyka- 
ersytetach, śród literatów i mężów 
zasłużonych pojedynkowiczów o 
i utuczonych "na piwie 
kiereszowańych 1 7 


w życiu nie wychodziło. Zmarno- 
arb życia w oparach alkoholu, które 
eorji mojego rozmówcy mają po- 
właściwość, że życie czynią pięk- 
e opary niszczą życie, gubią w 
to, co jest godne najpiękniejsze- 


n: godne CZŁOWIEKA. 
| Henryk Bezmaski. 
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- „NARADY TRWAJĄ. 
m, 29 maja. (P. A. T.). — Narady 
aj zą Rzeszy trwały dzisiaj przez ca- 
wz ż ya 
ED NOWĄ NOTA NIEMIECKĄ. ` 
lin, 29 maja. (P. A. T.). — Rząd 
cki wczbraj wieczorem zajął stano- 
wobec warunków, przedstawionych 
zez związek przemysłowców w spra- 
varancji Komunikat wydany w tej 
e, zaznacza, e propozycje przemysi. 
a rządu duże znaczenie, ponie- 
żaja wolę przemysłowców współ- 
ia z rządem w rozwiązaniu kwestji 
kodowań. Rząd Rzeszy zbada propo- 
przemysłowców, zaznacza jednak, że 
waża się za odpowiedzłalnego za pro- 
je, jakie mają być s Ai ine do 
sojuszniczych, Pracą nad” ułoże- 


uje projekt nowej ustawy, która 
celu przywrócenie zdolności płatni- 
emiec. Zasady, jakiemi się rząd kie- 


I 


zi STRAJK. 
elsenkirchen, 29 maja. (P. A. T.). -— 


się tylko w jednej kopalni. Tysiące 
A ceb 3 gey Getsenkir- 
tóre znajduje się w dalszym ciągu 
ękach komunistów. Tert 
STRAJK ROZSZERZA SIĘ. 

Berlin, 29 maja. (P. A. TJ. — Z Gel- 
kirchen donoszą, iż wszyscy robotnicy 


izjono- 

podztwraw10- 

tych bowiem młodocianych pija- 
i 


TELEGRAMY. 


Sprawa odszkodowań. 


wej noty została podjęta. Rząd | 


į} podobne do zasad, ustalonych.. 


W zag ł. 


łym okręgu panuje strajk. Praca od- | 


ROBOTNIK” środa, 30 maja 1923 r, 


Z Rosenzweigów 


Marja Jakobskind 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 28 maja 1923 r. 


O wyprowadzeniu zwłok z domu pogrzebowego na cmentarz ży* 
o godz. 5 po poł. zawiadamiają pozo- 


SYN, SIOSTRY I"RODZINA. 


„Nasz Przegląd” syonistyczny jest coraz bar- 
dziej zadowolony z „Chjeny”. Pokłada on wielkie 
nadzieje w p. Korfantym, który oświadczył, że w 
„pakcie”, jako żywo, niema wcale mowy o mniej- 
szościach narodowych, i „wystąpił przeciwko zbyt 
ostremu kursowi, stosowanemu wobec Niemców". 
No, i przeprowadził w Sejmie  ustawodawczym 
głosami żydowskiemi p. Trąmpczyńskiego na mar- 
szałka, wzamian za co żydzi dostali udział w ko- 
misjach. Tak, tak, z p. Korfantym można handio.. 
wać... 


Kronika polityczna. 


URLOP GEN. SIKORSKIEGO. 


Gen. Władysław Sikorski, b. prezes 
Rady ministrów, wyjeżdża na dłuższy ur- 


lop. 


PORZĄDEK DZIENNY 


posiedzenia Senatu w dgiu 1 czerwca o godz. 5 
po poł. obejmuje: A 

1) Sprawozdanie komisji spraw zagranicznych 
i wojskowych o projekcie ustawy w przedmiocie 
ratyfikacji umowy między Polską a Belgją, doty- 
czącej pewnych kwestji, odnoszących się do ma- 
jątków, praw i udziałów. f l 

2) Sprawozdanie komisji spraw zagranicznych 
i wojskowych o projekcie ustawy w przedmiocie 
ratyfikacji traktatu handlowego pomiędzy Polską 
a Belgią i W. Ks. Luksemburskiem. 

3) Sprawozdanie komisji prawniczej o projck- 
cie ustawy w przedmiocie uchylenią ustawy z dn. 
18 marcą 1921 r. o zwalczaniu przestępstw z chęci 
zysku, popełnionych przez urzędników, oraz uzu- 
pełnienia art. 149 kod. kar. z r. 1903. 

4) Sprawozdanie komisji prawniczej o projek- 
cie ustawy, dotyczącej brzmienia ustawy o postę- 

i a in Poznańskiem i Pomor- 


skiem. 

5) Sprawozdanie komisji prawniczej o prəjek- 
cie ustawy, przedłużającej moc obowiązującą usta- 
wy z dnia 4 kwietnia 1922 r, o obowiązku zarzą- 
dów $min miejskich dostarczania pomieszczeń. 

6) Sprawozdanie komisji administracyjnej i 'sa- 
morządowej o projekcie ustawy w sprawie zmiany 
ustawy z dn. 21 października 1919 r. o organizacji 
sletystyki administracyjnej. 


NOWY POSEŁ POLSKI W BERLINIE. 


Rząd niemiecki udzielił w dn. 26 b. m. swego 
agrement akredytowanemu przy rządzie niemiec- 


| kim posłowi polskiemu ministrowi pełnomocnemu 


p. Kazimierzowi Olszewskiemu. ~ 
s `~ 


am m 


4 
przez gabinet Wirtha w dniu 15 listopada 
PARS EOR RER 


PRASA SOCJALISTYCZNA O PROPO- 
ZYCJACH PRZEMYSŁOWCÓW. 


* Berlin, 29 maja, (P. A. T.). — „Vor- 
arts', pisząc o propozycjach związku 
przemysłowców, stwierdza, iż są one zwy- 
cięstwem grupy Stinnesa. Zwolnienie prze- 
mysłu od kontroli wywozowej przyniosłoby 
mu zysk wynoszący od 100 — 150 miljar- 
dów. Większa część zaofiarowanej sumy 
mogłaby być w ten sposób pokryta. Jeżeli 
się zważy — pisze dziennik — jakie zyski 
osiąga wielki przemysł, to okaże się, że 
proponowany przez przemysłowców inte- 
res przyniesie im olbrzymią nadwyżkę zy- 
sków, którą pokryją robotnicy. Suma 200 
miljonów marek w złocie, jaką ofiarowują 
przemysłowcy, jest nadzwyczaj niska w 
orównaniu z korzyściami, jakieby osiągnę- 
i przemysłowcy w razie przyjęcia ich pro- 
pozycji. Zdaniem ,„Vorwartsu' oferta prze- 
mysłowców nie hadaje się do przyjęcia. 


| Ruhry. | | 


tamtejsi przyłączyli się do strajku general- 


nego. 
ROZRUCHY. 

Dortmund, 29 maja. (P. A. T.). — Ko- 
munišci zaatakowali samochód ciężarowy, 
w którym znajdował się oddział agentów 
policyjnych. Jęden z agentów został zabi- 
ty, a 7 ciążko rannych. 4 
ży, NIEPOKÓJ. 

Essen, 29 maja. (P. A. T.). — W. Bo- 
chum i Dortmundzie trwają niepokoje, 


* 


ki zerwane nie będą, 


STARCIA Z POLICJĄ. 

Diisseldorf, 29 maja. (P. A. T.). — Po 
zgromadzeniu bezrobotnych i komunistów 
przyszło wczoraj do starć z policją, która 
użyła broni przeciwko demonstrantom. Pod- 
lczas zajść? zabito jednego z komunistów, 
kilku zaś raniono. Porządek zdołano przy- 
wrócić, 

ARESZTOWANIA. 


Diisseldorł, 29 maja. (P. A. T.). — Za- 
stępca prezydenta regencji, starszy radca 
regencyjny dr. Luterbeck został wczoraj a- 
resztowany przez Francuzów i odstawiony 
do więzienia. 


REPRESJE. z 

Düsseldorf, 29 maja. (P. A. T.). — W 
miejscowości Oppau Francuzi zajęli dziś 
rano Badeńską fabrykę aniliny i sody. 

ZAMKNIĘCIE BANKÓW. 

Berlin, 29 maja. (P. A. T.). — Z Es- 
sen donoszą: Kasy banków tamtejszych są 
zamknięte, ponieważ z powodu skonfisko- 
wania przez władze okupacyjne 93 miljar- 
dów marek brak gotówki obrotowej. 


O ZWROT SKONFISKOWANYCH SUM. 


Diisseldorf, 29 maja. (P. A. T.). — Do 
francuskiej kwatery głównej udała się dziś 
delegacja dyrekcji Banku Rzeszy w Essen 
w sprawie wyjednania zwrotu skonfisko- 
wanej w filji Banku Rzeszy w Essen su- 
my 95 miljardów marek, 


Wieści 2 Loany. 


ROKOWANIA EPC 


Lozanna, 29 maja: (P. A. T.). — Turcy 
i Amerykanie rozpoczęli półołicjalne nara- 
dy w sprawie zawarcia przedwstępnych u- 
kładów, któreby posłużyły za podstawę do 
zawarcia konwencji regulującej handlowe 
stosunki między Turcją a Stanami Zjedno- 
czonemi. À 


SPRAWA OBCOKRAJOWCÓW. 


Lozanna, 29 maja. (P. A. T.). — Prze-e 


wodniczący delegacji sojuszniczych odbyli 
poufne narady z Ismetem Paszą w sprawie 
ustroju prawnego, mającego obowiązywać 
obcokrajowców w Turcji. Ismet Pasza u- 
dzielał w tej, sprawie wymijających odpo- 
wiedzi. 

Pertraktacje polsko - tureckie w spra- 
wie nawiązania stosunków konsularnych i 
ekonomicznych toczą się w dalszym ciągu 
w duchu przyjaznym. 

___ USTALENIE GRANICY. 
Lozanna, 29 maja. (P. A. T.). — Osta- 
tecznie ustalono linję nowej granicy tery- 
torjum, ustąpionego Turcji. Granica ta, 
długości 11 kilometrów, a szerokości 6 ki- 
lometrów, dochodzi do rzeki Maricy. Obie 
strony zainteresowane wyraziły zgodę na 
powyższe rozwiązanie sprawy, jedynie de- 
legat Jugosławji w imieniu swego rządu 
poczynił pewne zastrzeżenia w tej sprawie. 


RÓŻNICA ZDAŃ. 


Lozanna, 29 maja. (P. A. T.), — Ismet 
Pasza domagał się, kat. eie aire grecko- 
turecki w sprawie odszkodowań, przyję- 
tych w sobotę, nie dotyczył bonów rekwi- 
zycyjnych. Przeciwko temu stanowisku Is- 
meta Paszy zaprotestował Venizelos, jak 
również delegacje państw sojuszniczych. 


-Tatang angielsko-gowiecki. 


NARADY Z KRASINEM. 


Londyn, 29 maja. — (P, A. T.). Pod- 
sekretarz stanu Mac Neill oświadczył w. 
Izbie gmin, że rfarady między sekretarzem 
stanu dla spraw zagranicznych a Krasinem 
toczą się dalej. Mac Neill dodał, że nie 
może jednakże, obecnie podać żadnych 
szczegółów o tych naradach. 


SZCZEGÓŁY NARADY. 
Londyn, 29 maja. (P. A. T.). — „Ti- 


mes" donosi o wczorajszej naradzie pomię- 
dzy Curzonem i Krasinem, iż ze strony an- 
gielskiej w naradach wzięli udział Mac 
Neill i lord Greve, a ze strony rosyjskiej 
Berzin. Ostątnia odpowiedź rządu sowiec- 
niego na notę Anglji była rozważana szcze- 
gółowo, W kwestji propagandy podkreślo- 
no konieczność udzielenia odpowiednich 
gwarancji. í 


ZADOŚĆUCZYNIENIE. 


Londyn, 29 maja. (A. W.). — „Times“ 
podaje, że Weinstein, którego podpis figu- 
ruje pod dwoma notami rządu sowieckiego 
do Anglii, został przeniesiony z komisarja- 
tu spraw zagranicznych do komisarjatu fi- 
nansów. Ma to stanowić zadośćuczynienie 
dla rządu angielskiego za niedopuszczalhy 
w stosunkach dyplomatycznych sposób re- 
dakcji not dyplomatycznych. Następcą 
Weinsteina jest komisarz Rotstein. 


NADZIEJE SOWIETÓW. 


Moskwa, 29 maja. (A, W.), — W ko- 
łach rządowych rosyjskich spodziewają się 
odpowiedzi ostatecznej rządu angielskiego 
30 b. m. Ogólnie panuje przekonanie, że 
konflikt zakończy się pokojowo i że stosun- 


` 


Nr. 144 


po utwovenin nowego rada w A 


POPARCIE RZĄDU. N 

Londyn, 29 maja. (P. A. T.). — , 
wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin Chati 
berlain oświadczył, że jego grupa udzie” 
poparcia polityce Baldwina. | 


Rozruchy w Bernie, 


Berlin, 29 maja, — (A. WJ. Ro% 
chy drożyźniane bezrobotnych w Berini 
przybrały akter bardzo "8 
Wczoraj po południu i dziś wieczorem ©, 
ły miejsce krwawe starcia bezrobotnych 
crganami bezpieczeństwa. Po obu strof” e 
jest wielka liczba rannych. Rada miej: 
uchwaliła wyasygnować 500 miljonów % 
rek na akcję wsparć dla bezrobotnych. 
ma ta ma być pokryta ze składek ster ! 
dlowych, przemysłowych i innych. 


Ratowanie marki niemieckiej 


Berlin, 29 maja, — (P. A. T) H 
odbędzie się pierwsze posiedzenie 
nej komisji śledczej dla ustalenia przy% 
które spowodowały załamanie się akcji, ” 
jącej na celu uratowanie kursu í 
mi 


ej 


Paiyuka dla Musti 


Wiedeń, 29 maja. — (A. W.) 
się tutaj prospekt międzynarodowej P 
stwowej pożyczki dla Austrji gwarant 
nej przez państwa europejskie. Poczł”; 
subskrypcji 1-ego czerwca, koniec 30 
1923 roku. Cena subskrybcyjna wy”, 
93%, spłata procentów od pożyczki zab. 
pieczona: jest dochodami celnemi Austrii 
monopolem tytuniowym. 


Seim łotewski zabrania młodziey 
należenia do pti 


* Ryga, 28 maja. — (B. A. T.). 5% 
łotewski uchwalił ustawę, mocą której 0% 
bom w wieku poniżej 20 lat skończo”, 
nie wolno będzie należeć do partji polito 
„nych. Powyższa ustawa wywołała Sg 
niezadowolenie wśród młodzieży  socjźy 
stycznej, „która z tego powodu urzą% 
protestacyjną demonstrację. 


przyjecie prowizja bndżstowego 
Paryż, 29 maja. (P. A. T). — 
przyjęła 505 głosami przeciw 63 prow% 
jum żetowe. Budżet obejmuje S*ygl 
2.107.203.865, franków w dziale wydatki 
zwyczajnych, 361.937.996 franków w dz 
wydatków nadzwyczajnych, 1.135.866% 
franków na wydatki, które mają być pos 
te przez Niemcy i 42.501.933 franków Ą 
koszta utrzymania wojsk okupacyjnych * 
granicą. pi 


Praed wyborami do seimu gdańskie” 

Gdańsk, 29 maja. — (P. A. T.). Vy 
dług „Dziennika Gdańskiego" przy nast% 
nych wyborach do sejmu gdmdńskciego # 
pią nastepujące partje: 1) nacjonalisty” 


partja ludowa, 2) Niemiecka socjalna p 
4) Centru 


127 
7 


? 
U 


4 
i 
, 


tja, 3) Partja niemiecka, 
Niemiecko - gdańska partja gospodar% 
6) Zrzeszenie dla przemysłu, handlu i *, 
miosła, 7) Polacy 8) j kaema partje n 
cjalistyczne, .9) komuniści, o których * 
wiadomo, czy nie utworzą dwóch part)”. 


Wiadomości Księgarni Robotnice! , 
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17, Tel. 22% 
Polecamy nowości ostatniego tygod? gi 
„Farrióre Wl, Opjum, powieść, p zg 


autoryzowany J. Przybyszewskiej, zaop 
ny wstępem Jana Henryka Ewersa, Str * 
Mkp. 24.000. A 
Hoesick F., Paryż. Str. 583. Mkp. 5% 
Janet P., prof. Sorbony, Historja do“ 
politycznych wraz z historją filozofji pra 
przełożyła E. Rutkowska, przejrzał i u2% 
nił doktrynami politycznemi 19 i 20 W 
prof. dr. A. Peretiatkowicz. I. Mkp. 30 ię 
Krzeczkowski K., O nową formę ube 
czeń społecznych. Str. 16. Mkp. 3000: „ge 
Langrod R. dr., Przepisy o opłatach 59 
plowych, podatku spadkowym i od dar0* 
Str. 43. Mkp. 9600. 4d 

Pracownik i jego ubezpieczenie, mieś" / 
nik Kasy Chorych m. Wilna. Rok I Ne 


Mkp. 1500. p. 
Zmierzch, pow 


Przybyszewski St. 
Str. 274. Mkp. 30.000. j: AWB 
Rogowicz W., Samson, ze Znalezi0% H 


"a 
I 


papirusu. Str. 160. Mkp. 15,600. zj 
Rose A, dr., Międzynarodowa orga?” 47 
pracy, jej cele, budowa i działalność. S*% | 
Mkp. 2400. 6 

|. Russell B., Zagadnienia filozofji, Z i 
nału angielskiego. Str. 123. Mkp. 12.000 „d 
Rutkowski .I., prof, Zarys gospoda” 
dziejów Polski w czasach przedrozbior0 
Str. 272. Mkp. 30.000. ` : U 
Sprawy podatkowe, miesięcznik dla 79 
tyki prawa skarbowego. Rok*II, z 
Mkp. 18.000. 

Staunn E, 
Mkp. 7200. ow 

Toeplitz T., Robotnicze Spółki bud <a 
Str. 34. Mkp. 3600. W 
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Wartości osobiste. ste A 


ne, 


ROBOTNIK” 


owarzystwo Zabaw Doliny Szwajcarskiej. 


Dolina Szwajcarska 


(SZOPENA 5) 


czwartek, dnia 31 Maja 1923 +. DIWANIIG Sezony Letniego W Ore 


Jedna Cena! 


RW 
erian? 
| 
| i I ZA 
I Na Raty GOTÓWKĘ 
Okrycta 
Kostjumy 
Suknie z se 
Dżempr 


Wybór sukni letnich 


i Bieliznę męską 
| i damską (strojną) 


Firanki 
Obrusy I Kapy 
Garnitury pościelowe 
Przybory podróżne - 
Płótno w sztuczkach 


Wielki wybór konfekcji damskiej, 
męskiej i dziecinej 


- 


oraz wszelkiego rodzaju wyroby skórzane 


Ceny fabryczne. 


Prowincja. 


Dąbrowa Górnicza. 


(Korespondencja własna), 


44 niedzielę, dm, 27 maja, odbył się na pl 
lowym b. st. Dęblińskiej w Dąbrowie olbrzy- 


i Cupiała. Na wiecu zgromadziło się 
o 3 tys, osób. Wyczęrpujących referatów 
* tow, posłów wysłuchano z wielkiem zaję- 
"A, wśród nenii am ma cześć socjalizmu i PPS. 


Gostynin. 


(Korespondencja własna). 


6 maja odbył się u nas na rynku wielki 


Dn. 
= na którym tow. poseł Śledziński 
sią sprawozdanie z działalności Z, P. P, S, 


4 


= słudzy „Chjeny” i spodleni na duszy 
*ścijamie, co to modlą się za zbrodniarza 

domskiego, jak np, p. burmistrz Żyliński i 
* > starali się wywołać zamieszanie, 
gg, Ychlo zmuszeni byli zamilknąć wobec wro- 
Postawy całego zgromadzenia, 
Na wiecu było przeszło 3000 osób, Przedło» 
rezolucja, wyrażająca m. innemi pełne zau- 
po” P, P, S$, została przyjęta jednogło. 


` Wiec zakończono entuzjastycznemi okrzykami 
| es solidaronści klasy robotniczej i P. P. $, 


Żyrardów. | 
(Korespondencja własna). 


4 a dn. 10 mif odbył się w Doma Ludowym 
ki wiec P, P, S, na który przybyło przeszło 
8 Tobotników, Wiec zagaił tow, Kowalski, 
n. iezyt tow, Wr Wyczerpujący re- 
Eoi tow. poseł Dobrowolski o obecnej 
ej i politycznej i ubezpieczeniach robotni- 


kasy chorych. Gdy tow, Dobrowolski mówił 
Oryfikacji Niewiadomskiego, 2 chjenistów z 
tji i 1 ohjenistka zaczęli przeszkadzać, tak, 
Oburzeni robotnicy zmuszeni byli wyrzucić ich 
Si Pozatem nie zamącono już spokoju. Zebrani 
$ oklaskami podziękowali tow. Dobrowol- 
„ WU za referat, Przemawiali jeszcze: tow. Tar- 
io zatarju w przemyśle włóknistym i tow. 
kowski, na podstawie artykułu w „Robòtni- 
~ o zajściach w Suchedniowie (zabicie ro- 

m Bos policję i poranienie kilicunastu ro- 

£ w), 


% wezwania, żaden z chjenistów i enpe- 
„tów nie zabrał głosu. ` 
4, Jednogłośnie przyjęto rezolucję, z której po- 
RZY najważniejsze postulaty. Rezolucja: 1) 
wotum nieufności obecnemu łromisarzowi 
„dowskiej kasy chorych, p. Kaweckiemu i żą- 
y jego usunięcią; 2) domaga się przeprowadze- 
g jak najprędzej wyborów władz do kasy cho- 
i 3) domaga się od Sejmu uchwalenia ustaw 
ieczeniowych od' bezrobocia, *starości i nic- 
NN wypadków, tak, aby wobec ogólnego 
żenia kl - 
a ia klasy pracującej ciężary finansowe po 
w całości pracodawcy. Następnie przyjęto 
dowie rezolucję robotników zakładów ży- 
o w sprawie zatargu w przemyśle włó- 
So 


+ wzywającą ogół robotniczy m, Żyrando- 
do poparcia słusznej akcji robotników. 


wt 


a jesteśmy o zamieszczenie następują- | 
R: Uzupełnienia korespondencji z Żyrardowa, 
SSZczonej w „Robotniku” z dn. 15 b. m.: 
"Wzmianka o zachowaniu się kom. Sadow- 
który na zebraniu miejscowego oddziału 
ryza w dn, 30 kwietnia wciąż przery- 
M fównemu referentowi, tow. Targońskiemu, 
AZ uzupełniona tem, iż przy końcu zebra- 

kom. Sadowski wraz z policją włąrgnął bocz- 
W danmi na estradę i począł wymyślać 
"iż naruszył ogólne przepisy o zgromadze. 
à ty: na wainem zebraniu członków związ= 
eli? się mówić e święcie 1 majal!" 


M wios sprawozdawczy poselski tow. tow. posłów . 


specjalnie poruszając sprawę żyrardow. 
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„POLECA 


- „EUGENIA” L- Bein 


Karmelicka 7, 
tel. 307-99, 


Fabryka na miejscu. 


Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku. 


t 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


W środę dn. 30 b, m.: 
Pocztowa org. P, P, S$. O godz. 7 wiecz, w lo- 


kalu O, K. R., Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się 
posiedzenie komitetu. 


Dzielnica Jerozolimska, O godz. 4%4 po poł, 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy 


`“ Ze Związku pracowników handlowych i prze- 
mysłowych. Dziś, dn. 30 maja, o godz, 8 wiecz., 
w gmachu Związku odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie członków Związku zawodowego 
pracowników handlowych i przemysłowych (ul. 
Sienna nr. 16) z następującym porządkiem dzien- 
nym: Sprawdźdanie Zarządu i komisji rewizyjnej, 
zatwierdzenie preliminarza na rok 1923, wnioski 
Zarządu, wybory władz Związku, sprawa człon- 
ków dożywotnich, wnioski członków, Wejście tyl- 
ko za okazaniem legitymacji członkowskiej. 

Ze Związku prac. miejskich (Warecka 7). Dziś 

o godz. 6-ej po poł, w lokalu Związku odbędzie 
się zebranie delegatów wszystkich instytucji miej- 
skich, Ze względu na ważność: obrad tow. tow. 
delegaci proszeni są o punktualne i bezwarunko- 
we przybycie, 


Baczność blacharze. . Ogólne zebranie sekcji 
blacharzy odbędzie się dziś, © godz, 7 wiecz. O. 
becność wszystkich konieczna! 


- Baczność włókniarze. W niedzielę, dn, 10-40 
czerwca odbędzie się w lokalu związku doroczne 
walne zebranie członków, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie: a) organizacyj- 
me, b) kasowe, c) kulturalne; 2) wybór ciał 
związkowych i 8) wolne wnioski, 

Wejście na zebranie za książeczkami, Kto nie 
będzie posiadał książeczki, lub kto nie ma opła- 
conej składki za marzec r. b, nie będzie wpu- 
szczony na zebranie, Zaległe składki przyjmuje 
się do 8 VI, b, r. po tym terminie zaległych skła- 
dek przyjmować się nie będzie. 


Ruch kult.-oświatowy. 


T. U. R. 

Letnie kolonje robolnicze. Zarząd Główny 4 
U. R. pragnąc umożliwić robotnikom spędzenie ur- 
lopów ma wsi, przystąpił do zorganizowania 'ro- 
botniczych kolonji letnich; Kolonji tych, urządzo- 
nych dla robotników, członków T, U. R. będzie 
trzy. Pierwsza od 15 do 30 czerwca w Ojcowie, 
druga od 1—15 i od 16—31 pod Dęblinem, trzecja 
od 2—16 i od 16—31 sierpnia w Krościenku pod 
Seczawnicą w Pieninach. Każda grupa przebywać 
więc będzie na kolonji 2 tygodnie. Opłata ód je- 
dnej osoby za dwa tygodnie pobytu pod Dęblinem 
wynosić będzie 100,000 mik, zaś w Krościenku 
250,000 mk, (razem, z PAdŁÓŁA). Koszta pobytu, w 
Ojcowie nie są jeszcze ustalone, Każda grupa obli. 
czoma jest na 30 osób. Informacji udzieli tow. 


Garlicki w Sekretarjacie T. U. R, Warecka 7 i A Rady miejskiej. odbędzie się W dija dzisiej>. 


dziennie od 5—7 pp. 

** 

A i 

Oddział warszawski T, U. R. organizuje dn. 2 

czerwca, w sobotę, wycieczkę do obserwatorium 
astronomicznego ńa Chmielnej. W planie oglądanie 
' Jowisza, Saturna, gwiazd, mgławic i t. d. Opłata 
dla członków 'T. U. R. wynosi mk. 2.000, dla nie- 
członków 3.000, Zapisy przyjmuje sekretarjat T. U. 
R. codziennie, od godz. 5 — 7, Warecka 7. Ilość 
miejsc ograniczona. Zbiórka w sobotę o godz, 8 
punktualnie, AL Jerozolimskie 6. 


Roboiniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z odbioru następujących ofiar: od Haluni 
Wrześniewskiej 5000 mk. na pomoce szkolne w | 
Helenowie: Szymański 20,000 mk. Dudziński 
10,000 mk., Fibicki 20,000 mk, Górski 20,000 mk., 
Dąbrowski 50,000 mk. — razem 120,000, 


| mamona 


środa, 30 maja 1923 r. 


Wznowienie przedwojennych TRADYCYJNYCH KONCERTÓW. popularnych E sym ; 
fonicznych w wykonaniu 


Orkiestry Filharmonji Warszawskiej pod dyrekcja BRONISŁAWA SZULCA. « ej 
Bogaty program, złożony z najnowszych i ulubionych utworów muzycznych. 


Podczas przerw DANCING. SE 


Wytworna Restauracja z trunkami. Znakomita kuchnia. Ceny przystępne. ` 
Początek Koncertów w dnie powszednie od godz. 11 ej wieczór. 


Życie gospodarcze. 
Ożywienie handiu towarami włókienniczemi, 


W kwietniu r. b. przywieziono do_Łodzi dla 
użytku miejscowego przemysłu włókienniczego 
549 wagonów surowej bawełny i 177 wagonów su- 
rowej wełny. W tym samym miesiącu wywieziono 
z Łodzi do różnych stacji kolejowych w kraju i 
zagranicą 576 wagonów gotowych wyrobów ba- 
wełnianych i 116 wagonów wyrobów wełnianych, 
licząc każdy wagon po 10 ton pojemności, Jak 
stwierdza prasa miejscowa, w handlu towarami 
włókienniczemi nastąpiło w drugiej połowie mają 
znaczne ożywienie. Poprawił się również stan za- 
trudnienia w przemyśle. 

4 


Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolary St, Zjedn. 53230. 
Franki belgijskie 3065, 
Franki francuskie 3560 -= 3515, 
Korony czesko - słow. 1607,50 — 1595, 
Liry włoskie 2585, 
Marki niem. 0.86. 
Holandja 211109 — 20850. 
Londyn 248850 — 246500, 
Szwajcarja 9690 — 9590, 
Wiedeń 77 — 73, 

Królewska 


Dr. Jan ALAPIN Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyń. kl. szp. św. az. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/ą w. 


spróbujcie nową wyśmienitą herbatę Ne 103 
FELS TEA C° ź 


NA RATY 


a taniej wykwintne Okrycia damskie, ko» 
umy, ubiory męskie oraz manafakturę 


Nowolipie m. 30, 8, front II piętro» 
BRAGA PRO OOOO OZ POSEES SE TOY OSET EETAS 


Udelikatniają i konserwują skórę 
Mydła 


z silnymi kwiatowymi zapachami 


PRZETŁUSZCZONE i. MYGIENIGZNE 


wyrobu apteki 


M. Malinowskiego 


w Warszawie, Nowy-Świat 3i. 


KRONIKA. 


Honorowe doktoraty, W środę dnia 30 
maja b. r. o godz, 11-ej odbędzie się w Auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie u- 
roczystość nadania doktoratów, honorowych 
wykitnym uczestnikom powstania stycznio-, 
wego i uczonym, a mianowicie; stopnia dokto- 
ra teologji: ks. dr. Władysławowi Chotkow- 
skiemu, stopnia. doktóra praw: Wojciechowi 
Biechońskiemu i tow. dr. Bolesławowi Lima- 
nowskiemu, stopnia doktora medycyny; dr. 
Augustowi Kwaśnickiemu, stopnia 'doktora fi- 
lozofji: Marjanowi Dubieckiemu, dr. Benedyk- 
towi Dybowskiemu i Zygmuntowi Mineyce. 

Uroczystość zakończy raut wieczorem tego 
dnia o godź. 11-ej w salach reprezentacyjnych 
Uniwersytetu. 


tk 


Wczoraj tow. Limesówaki wyjechał do 
Lwowa celem wzięcia udziału w uroczystości. 
Tow. Limanowski jest doktorem filozofji uniw. 
lwowskiego; doktorat otrzymał w r. 1878. 


| STAN POGODY 
(według danych Państw. Instyt. Meteorologiczn.). 

Temparatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18,20, najniższa 11,29, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: przeważnie pogodnie, nieco chłodniej w 
godzinach porannych, większy wzrost temperatury 
w ciągu dnia, skłonność do burz i miejscowych 
deszczów. 


Posiedzenie Rady miejskiej, Posiedzenie ple- 


szym o godz. 7 wiecz. 

Śledztwo w sprawie bomb. Śledztwo, prowa- 
dzone w sprawie zamachów dynamitowych mocno 
skomplikowało się z powodu przedwczesnych a- 
larmów pewnych pism, które drobny fakt wykry- 
cia pewnej ilości amunicji i granatów ręcznych 
rozdmuchały do wielkości niepomiernej. 
prawdziwi zamachów nie są schwytani. Natomiast 
ścisłą obdukcja puszki, podrzuconej pod lokal 
„Strzechy Akademickiej”, wykazała ślady silnego 
materjału wybuchowego, który spłonął miast eks- 
plodować, tylko dzięki niezręcznemu Przygotowa- 
niu popie 

** 

Z powodu zamachów terorystycznych Między- 
wydziałowy Komitet Akademicki Tow. Bratniej 
Pomocy i Związek Kół Naukowych W. W, P, wy» 
rażają swoje gorące oburzenie i wzywają ogół 
akademików W. W. P. do zachowania spokoju, 


Sprawcy . 


r qie 
KUR 
W dnie świąteczne od 7 wieczę. 


O bezpieczeństwo na ulicach miasta, Urządzo-, 
ne na ulicach miasta w miejscach krzyżowania się 
ruchu, specjalne grzybki i wysepki ochronne dla > 
publiczności przed nadjeżdżającemi samochodami 
miałyby rację bytu i w nocy, gdyby miejsca te by-. 
ły należycie oświetlone. Na placu Trzech Krzyży, 
gdzie ruch kołowy wieczorami jest bardzo wzmo- 
żony, wystające te wysepki stanowią powałąg * 
niebezpieczeństwo dla jeżdżącej publiczności, Szo- s; 
ferzy i dorożkarze najeżdżają na te ochrony, ła- 
miąc wehikuły oraz narażając na szwank A 
rów. Kilka lamp może niebezpieczeństwo to usu- 
nąć. U ia 

Pomoc dla dziatwy szkół powszechnych. Jak 
"wiadomo, przy każdej szkole powszechnej istnieją 
opieki szkolne, Kilka szkół położonych w pobliżu 
siebie tworzy dzielnice. Obecnie odbywają się ze- 
brania dzielnicowe, na których wybierani są 
przedstawiciele danej dzielnicy, Z przedstawicieli 
dzielnic utworzona zostanie nowa komisja zy 
Radzie szkolnej, która zajmie się udzielaniem po- 
mocy dzieciom uczęszczającym do miejskich szkół 
powszechnych. Pomoc ta udzielana będzie w” 
dwuch kierunkach: moralnym i materjalnym, X 
Pierwsze zebranie nowej komisji odbędzie si o AF 
pierwszych dniach czerwca. 


Warsz. Koło Akedemickie Stow. T 
cieli, Dyżury warszawskiego Koła Akademicki m 
Stow, Wolnom. Polsk. odbywają się .w lokalu przy w 
ul. Królewskiej nr. 16 we wtorki i piątki goją 
godz. 8 a 9 wiecz. 


Koncesje na uliczną sprzedaż papierosów, | 
neralna dyrekcja monopolu tytuniowego zawiado- 
miła komendę okręgową policji, że ilość konc 
na uliczną sprzedaż wyrobów tytuniowych w War 
szawie podwyższono z 394 na 410. Podwyższona 
ilość koncesji w liczbie 16 przyznana będzie znaj- 
dującym się w przykrych warunkach materjalny ; 
wdowom i sierotom po zmarłych w czasie pełnie= 
nia obowiązków służbowych  funkcjonarjuszac 
P. P. m. Warszawy. > 


Ćwiczenia rezerwistów, Czas trwania ćwicze: 
szeregowych rezerwy został skrócony z 8 tygodni 
do 5. Przy przeszkoleniu będą głównie wzięte pod 
uwagę ćwiczenia praktyczne, teorja będzie spro- 
wadzona do możliwego minimum, W kołach woj- 
skowych omawiana jest sprawa przesuni 3 
minu powołania rezerwistów z rocznika 1 CER 
lipca r. b. na okres późniejszy. | 


Losy Elektrowni, warszawskiej. _„Kompanja: 
elektryczności w Warszawie” znajduje się w pr 


musowym zarządzie państwowym. Francuskie 
warzystwo, będące właścicielem powyższej , 
panji", wyraziło chęć przejęcia przedsiębio 
pod warunkiem do! nia pewnych zmian w 
cesji przedwojennej. Odnośne pertraktacje t 
blisko trzy lata, W tych dniach wa 
działająca na prawach Rady miejskiej, « 
już porozumienie z przedstawicielami towar 
we wszystkich punktach spornych. Obecaić 
wa się redakcja osiągniętego porozumienia, 
wiana umowa zostanie, po zaaprobowa: 
"magistrat, przesłana min, spraw wewnę: ch 
zatwierdzenia; Zasadnicze zmiany warunków k 
cesji polegają na tem, iż cena elektryczności 
dzie w ten sposób regulowana, aby akcjonarju 
przedsiębiorstwa mieli zapewniony zysk prz 
szający o 2% dochody renty francuskiej, Tiea g 
przynosi Pnie 6%. W ten sposób akcjonarjusze 
warują sobie zysk w wysokości 8% w stos 
rocznym. Nadto termin koncesji będzie odpo 
nic przedłużony, zi 
Zjazd delegatów Kółek rolniczych. Dn. 24 i 
ja r. b. odbył się doroczny Zjazd delegatów lel 
rolniczych Centr, Zw. Kółek rolniczych, O: 
obrady i przewodniczył prezes p. T. 
który po powitaniu delegatów i gości t 
zował warunki pracy w r, ub. oraz wyniki 
łalności i stan obecny C. Z. K.R = 
Sprawozdanie złożyli kierownicy .d 
Związek prowadzi szeroką działalność we wsz; 
kich kierunkach pracy, dążąc do podnieś si 


sA 


1 


jak Piai Kółek rolniczych jest zai 
wanych 1427, okręgowych Związków Kółek 
czych 64 i wojewódzkie Związki Kółek rc 
3, oraz, Kół młodzieży wiejskiej 1500. ` H 
W dalszym ciągu p. Zakrzewski złożył: ra- 
iiano Komisji Rewizyjnej. Sprawozdanie gr 
prac C. Z. K. R. i Komisji Rewizyjnej — po d 
sji przyjęto. Po sprawozdaniach i dyskusji 
F. Wadowski wygłosił referat o spółdzi 
rolniczej i p. S. Boguszewski referat o „ 
dzie”. Poczem dokonano wyborów; na miejsce 
losowanych 7 czł. Zarządu Głównego £. Z. 
weszli p.p.: inż. Z, Chmielewski 
Czałbowski (ponownie), W. Staniszewski 
nie), T. Jemielewski (ponownie), J. Po 
(ponownie), Jaruzelski i Michalik, jako 
— p. Hedinger (ponownie) i J. Załęski, 
szereg wniosków natury organizacyjnej, r 
i oświatowej. Po zamknięciu obrad ucze”tnk 
dali się na b. interesujący pokaz filmowy w 
C A, o rolnictwie w Stanach Zjednoczony 
ryki Północnej. hi 
Organizacja działaczy plębiscytowych 
zowszu. Wszyscy działacze plebiscyto 
zowszu Pruskiem, którzy obecnie pr 
granicach państwa Polskiego, proszeni są 
słanie adresów swych do Fr, Petryko ws] 
Białymstoku (ul, Modlińska 2b}; celem uł: 
aanizacji związku. 45 


} 
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ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Odczyt prof, Petrażyckiego. Odczyt prof, Pe- 
trażyckiego „O stosunkach między Bogiem, ludź- 
mi i zwierzętami według starożytnego prawa 


izraela”, który miał się odbyć w ub. piątek, został 


odłożony do dnia 1 czerwca, godz. 8 wiecz. do 
auli uniwersyteckiej (Krak. - Przedm. 26 — 28). 


WYCIECZKI. 

Majówka pracowników Kasy chorych m, War- 
ezawy. Związek pracowników Kasy organizuje na 
czwartek dn. 31 b, m. wycieczkę zbiorową do Dą- 
brówki (koło Pyr). W borach Kabackich na ob- 
szernej polance przygrywać będzie orkiestra elek- 
trowni. Zapowiedziane liczne atrakcje; bufet na 
miejscu. Odjazd specjalnym pociągiem z dworca 
kolei Grójeckiej o godz. 9 rano, powrót o godz. 10 
wiecz. Bliższych informacji udziela i zapisy przyj- 
muje zarząd Związku pracowników Kasy chorych 
codziennie (ul. Solec nr, 93). 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Oddział 


warszawski P, T. K. organizuje następujące wy- 
cieczki: dn. 31 maja do Łowicza i Arkadji; dn, 31 


- — 3 czerwca w Pieniny i Gorce; 3 czerwca do 
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Broku. Zapisy w siedzibie Towarzystwa (Karowa 
31) między godz, 7 i 8 wiecz. 


ZABAWY. 

Koncert-bal akademików ukraińskich. Z po- 
wodu żałoby po tragicznie zmarłym profesorze U, 
W. é p. R. Orzęckim koncert - bal akademików 
ukraińskich, który miał odbyć się 27 maja w sali 
Stowarzyszenia techników (Czackiego 5) został 
odłożony na sobotę dnia 2 czerwca r, b, w tejże 
sali. Bilety kupione na 27 maja, ważne. 


Zabójstwo w Targówku. -Ul. Piotra Skargi w 
Targówku szedł 35-letni Stanisław Niedziewski w 
towarzystwie .23-letniego Stefana  Wołowskiego. 
szwagra swego, 19-letniego Stanisława Wołow- 
skiego, brata jego, oraz teściowej i Azicci swych. 
Przy zbiegu ul. Pratulińskiej idący aatknęli się na 
czterech podchmielonych mężczyzn. Jeden 2 nich 
jak się potem okazało, Józef Wardacki, potknął 
Sie i przewrócił trzyletnie dziecko Niedziewskie- 


/ go. Gdy ostatni zwrócił Wardeckiemu uwagę, aby 


chodził uważniej, ten, czując się obrażonym, ude- 
rzył Niedziewskiego laską żelazną w głowę. Na- 
adnięty, nie chcąc być dłużnym, równi2ż zaczął 
ié Wardeckiego. Reszta towarzystwa, nie chcąc 
widzami, wzięła udział w 
5 o krwawej walce okazało się, że zwycię- 

czwórka pijaków, Widząc, że ofiara ich Nie- 


dzewski upadł okrwawiony, wszyscy czterej na- 


pastnicy zbiegli. Lekarz Pogotowia opatrzył Nie- 
dziewskiego, Stanisława Wołowskiego i Stefana 
lołowskiego, którzy silnie poturbowani, pozosta- 


i na placu boju. Pierwszych dwuch ranionych 
przewieziono do szpitala Przemienienia Pańskie- 
go, trzeci zaś udał się do domu. Niedziewski zmarł 
w szpitalu. Policja XXIV komisarjatu, prowadząc 
dochodzenie, po dwudniowych wywiadach i obser- 
wacjach, ujęła wszystkich czterech sprawców za- 
bójstwa. Są to: Józef Wardecki, Antoni Cwalina, 
Walerjan Serafin i Jan Rogał — mareg z Tar- 
gówka. Zabójców ósadzono w więzieniu, Zamórdo- 
wany pozostawił żonę í dwoje dzieci. 


W „ogonku“ kasy miejskiej, 25-letnia Natalja 
Tomala, oczekując w „ogonku” przed kasą miej- 
ską przy úl. Targowej nr. 61, celem zapłacenia po- 
datku mfeszkaniowego i daniny szkolnej, była 
zśnieciona przez cisnący się tłum tak silnie, że u- 
padła nieprzytomna. Pogotowie przewiozło Toma- 
lę do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


- Tragiczna jażdżka. Urzędnik brzeskiej 
poddyrekcji P. E P., Piotr Błocki w towarzystwie 
żony swej Marji, brata jej, Stanisława Ilkowskiego 
oraz znajomego, Tadeusza Babla, udał się na prze- 
jażdżkę własną łodzią po rzece Muchawcu w 
Brześciu nad Bugiem, W czasie przejażdżki pod- 
czas przesiadania się z miejsca na miejsce, łódź 
wywróciła się i wszyscy jadący wpadli do wody. 
Po pewnym czasie mężczyźni zdołali schwycić się 
wywróconej łodzi i wyratowali się, Marja Błocka 
zaś utonęła, i mimo usilnych poszukiwań, zwłok 
jej nie odnaleziono, 


Zastrzelenie bandyty, We wsi Budki star, 
Krzemienieckiego policjant Józet Świejkowski wy- 
strzałem z karabinu położył trupem na miejscu 
bandytę Nikitę Kowalczuka z Gołowczyc gm, 
Młynów star. Dubno. Kowalczuk, jako oskarżony 
o szereg napadów rabunkowych i kradzieży koni, 
był poszukiwany przez sąd okręgowy w Łucku i 
podlegał sądowi doraźnemu, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Halka”, jutro „Bajka”, 
w piątek „Madame Butterfly". 

Teatr Rozmaitości, Codziennie „Mężczyzna i 
kobieta". 

Teatr Reduta. Codziennie „Turoń". 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro „O- 
tchłań”, W piątek „Sułkowski”. ; 

Teatr Polski, Codziennie „Wielki Don Juan”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być moją”. 

Teatr Mały, Codziennie „Szkoła kokot", W 
sobotę premjera komedji Hovela Hodges'a „Hau- 
hau", 

Teatr Nowości. Dziś premjera operetki Gil- 
berta „Księżniczka Olala" z Elną Gistedt w roli 
tytułowej. : 

Teatr Nowy. Codziennie „Gdy mężowie zdra- 
dzają”. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Szatona Lola". 


Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Wesoły 
Baron". 

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Zarząd 
komisji międzyzwiązkowej kult.-art., zawiadamia 
członków, iż najbliższe ulgowe przedstawienia 
teatralne odbywać się będą w następujących ter- 
minach: . 

Teatr Wielki: dn. 4 czerwca „Bajka”, dn. 11 
„Dama pikowa”. Teatr Reduta: dn. 5 i 9 czerwca 
„Pomsta”, Teatr Polski: dn. 13 czerwca „Zdobycie 
twierdzy”, Na powyższe przedstawienia bilety ul- 
$owe nabywać mogą członkowie za  pośrednic- 
twem delegatów związków i stowarzyszeń w Biu- 
rze Centralnem K, M. K.-A. w godz. 4 — 7 w lo- 
kalu Zw. zaw. naucz. (Bracka 18 m. 5). 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Palace. „Ojciec jej dziecka”, 

Dużo jest filmów osmutych na tle wielkiej re- 
wolucji francuskiej; w większości ich razi fenden. 
cyjne stanowisko autora do przewrotu socjalnego. 
Obraz wyświetlany obecnie w Pałace, jest abso. 
łutnem tego przeciwieństwem. Twórca jego potra- 
fit zająć stanowisko nietylko objektywne, lecz na- 
wiet sympatyczne wobec Rewolucji, Widzi krew 
lejącą się niewinnie, widzi ohydę mordów, rozpa- 
sanie pijanego zwycięstwem tłumu, ale rzeczy te 
traktuje jako zło konieczne, jako wstęp nieudolny, 
po którym wzejdzie „jutrzenka wolności i nowego 
życia”, 

Już w samej charakterystyce bohaterów prze- 
jawia się poczucie sprawiedliwości autora, tak 
rzadko niestety spotykanej, Biedny  nauczycieł, 
a później przywódca Rewolucji, „krwawy“ Saint 
Just okazuje się bardziej szlachetnym, niż prze- 
świetny pan markiz, który w chwili niebezpieczeń. 
stwa pozostawia żonę na pastwę  rozbestwiomych 
żołnierzy, sam uciekając za granice Paryża, 

Dramat jest świetnie ułożony, obfituje w mo. 
menty psychologiczne, niezwykle interesujące, je- 
dnem słowem należy do typu ciekawych i ładnych. 

Zdjęcia są wiprost mieporównane. Niektóre 
sceny w ogrodzie zdają się wprost zjawiskowe. Na 
wyróżnienie specjalne zasługują wizje markizy. 

Mady Christians w roli tytułowej wykazała 
grę subtelną i ogromne wczucie się w rolę, Tru. 
dno poprostu wyobrazić sobie aktorkę, która te- 
piej potrafiłaby nosić wykwintny etrój markizy 
18-go wieku z taką swobodą i naturalnym wdzię- 
kiem. Partner jej, niegdyś wykonawca roli Ro- 
binsona Kruzoe, dotrzymał jej dzielnie placu — 
reszta zespołu grała doskonale, Ika. 


IKorzystna oferta dla wszystkich!! 


Nie przepłacając, 


wy 
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TOWARY PIERWSZORZĘDNE. 


= może każdy otrzymać u nas KREDYT!!! 


Nie kupujcie za gotówkę, wszak można uskutecznić zakupy swoje w Warszaw- 
l skiej Spółce Manufakturowej na spłaty ulgowe (raty). 
Mając stale duże zapasy wszelkich towarów bławatnych i manufakturowych 
ładzie, polecamy ma sezon letni: 
' Materjały ubraniowe od 45.000 za metr, na damskie suknie od 25.000 za metr, na 
_ płaszcze od 75.000 za metr. BIAŁE TOWARY, płótna, madepolamy, zefiry. PŁASZ- 
NIEPRZEMAKALNE, męską bieliznę (krój wiedeński), eponge, etaminy i t. p. 


CENY NAJTAŃSZE. 


; Warszawska Spółka Manufakturowa, Jasna 18-20 


` TELEFON 243-80. + 


WŁADYSŁAW BORAWSKI 


Cz. 1. Zasady projektowania. 


> Projektowanie budynków mieszkalnych. 


1 kolorowa ilustracja i 85 rysunków w tekście. 
Cz. I. Budynki mieszkalne w mieście i na wsi. 


Cz. ill. Pro- 


jektowanie oddzielnych mieszkalnych pokoi. 


Nakładem Książnicy Polskiej 


i» 


i Geisler E. Obrabiarki do metali i praca 
"na nich. (Podręcznik dla studentów, techników, 
JI Inżynierów technologów i konstruktorów). Cz. 
MII skrawanie metali. Mkp. 48.000.— 201 ry- 


Kenarski K. Dzieje szkolnictwa w b. Kró- 
P.). 


siwe kongresowem 1915 — 1918 (Wyd. Min. W. 


3 


íi, „Przegląd 


ia 


. Markus 


ęskich i damskich 


M CWEJK 


tel. 153-15. 


„dawnictw Książnicy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. Tak samo yy 


$ ar Przegląd Kartograficzny!:; „Przegląd humanistyczny“, yPrzyro 
nike: wydawniotw Książnicy Po 
na“ przy Książnicy zestawia bibljoteki szkolne, gminne i domowe. 


„a; Rab Adres: Warszawa, Nowy Swiat 59, tel.: 223-65. 
RA lub Lwów, Czarnieckiego 12, tel.: 345. 


część pry huge! NA BATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura 
KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie l-e piętro, 


ź RATY 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
pa 


ZŁOTA 26, m. 12, 
tel. I 


it Obuwie Najtaniej mi 
R a Damskie, Męskie, Dziecinne; 
POR Ez 


Skład Skór. 


CENA MKP. 30.009.— 
T. N. S. W. — Warszawa, Nowy Świat 59. Tel. 223-65. 


Inne nowości Książnicy: 


Kierski T. Podręczna Gg: a" Peda- 
gogiczna. Tom |, lit. A. — M. Mkp. 82.000— 
( Abonenci otrzymują Encyklopedję bez dal- 
szej dopłaty. j 
Pawłowski. Geografja dla klas wwo. 
F. |. Geografja ogóle, wyd. Il. Mkp. 20.000,— 
Jakóbiec — Leonhard. Deutschland und 
die Deutschen) książka niemiecka) cz. IV. 
Mkp. 24.000.— 


Do cen książek nieszkolnych dolicza się 20% dodatku. Szczegółowy nowy katalog wy- 


eum* założ. w r. 1885, 
da i Tech- 
skiej‘ „Poradnia bibljograficzno pedagogicz* 


NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


SUKNIE 40.000 
JH KOSZULE damsk. 25.000 
KOSZULE mes. zef. 25.000 


wielki wybór madepolła= 


ma > 
nów, metkali, wełny 
po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


83. Marszałkowska 88. 


Dr. Wileńczyk 


sztucznem słońcem) Próżna 
tel. 402-98, do 9 r. od 5—8. 


i ||) Choro 


Chor. skóry, wener. płciowe lecz. 
a Roentgena, lampą kwarcową 


*2 ARTIE ETAREN 


PRZEZ UŻYWANIE 
TŁUSZCZU 


cHameoć 


100% CZYSTEGO TŁUSZCZU 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH. 


Przedstawicieli Sp. Akc. parti & Krzysiak, 


Warszawa, Niecała 


NA RATY 


zamówienia. 


p 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
D Legatów, zegarków, budzi- 


ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21. 


Garnitury 


weneryczne. skór- 

ne, rzeżączkę, a 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12; 


wnym). 


Gramofony 


4 =- 7. 

DIEKCZĘTA do lat 18 potrzeb- 
ne do służby, na 

posługi i do dzieci. Zgłaszać się 

z rodzicami: Oddział Młodo - 

cianych Państwowego Urzędu Po- 

średnictwa Pracy, Rymarska 2/4. 


Choroby lec 


szym czasie. 


„Rydaweoa: Rada Nacsa, P. P, N, 


tylko urzędnikom po ce- 
nach gotówkowych na bar- 
dzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe i na 
Specjalny dział wojskowy. 


Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze 


KURCAN, Długa 50. sklep 45. 
NA | RATY! Ubiory męskie i okrycia damskie 


Towary Wełniane, Bawełniane i Jedwabne 
„WYGODA“ Oria 4 m. 6 |-sza brama, Il piętro. 


spodnie, żakiety, je- 
sionki, sakpalta w ol- 
brzymim wyborze z gotowych i 
na zamówienia z krajowych i za- 
granicznych materjałów o 50% ta- 
niej jak wszędzie. Sprzedaż za 
otówkę i na raty. Wytwórnia 
biorów Męskich Sipowski I Ma- 
jewski, Chmielna 49 front m.5 
(Narożny dom przy dworcu głó- 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


weneryczne. Rzeżączkę 
się w jaknajkrót- 
rzyokopnwa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental. 


Nr. 144 


Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 


Wczorajsze wyścigi były mało interesit 
publiczności zebrało się niewiele., Liczne pit 
przed biegami zostały wycofane. Tor dobry: 

Wyniki następujące: 

Gonitwa I. Dyst. 1600 mtr, 1) Nuit de * p 
2) Runaway Girl — w m. 4315 sek, o 10 dta 
1150. , 

Gonitwa II. Dyst. 2800 mtr. z przesz: 
1) Pieszczotka, 2) Leonardo, 3) Zamoróka 
3 m. 27 sek, o łeb, tot. 1800, j 

Gonitwa III. Dyst. 2100 mtr. 1) Zerwikaf 
2) Sonya, 3) Souliz — w 2 m. 28 sek, 9 i 
tot, 3600 mik. 

Gonitwa IV. Dyst. 2100 mir. 1) Minstreh 4 
Aria, 3) Raptus w 2 m. 2814 sek, o % dh * 
zw. 4900, fr. 2250, 2150 mie. | 7 

Gonitwa V. Dyst, 1600 mtr. 1) Ponowè g 
Sewastopol, 4) Mulhouse — w 1 m. 42% T 
o łeb, tot. 1700 mie | 

Gonitwa VL Dyst. 2100 mtr. 1) Niagar y 
Górą Paskarze, 3) Blender — w: 2 m. 21% 
o-1 dł, tot 3550, fr. 21500, 2700 mk. 

Następne wyścigi w piątek 1 czenwca © 
4-0j, 


‘ak 
Cai 
ł 


Bieg okrężny „Kurjera Łódzkiego”. 


Tegoroczny bieg okrężny o puhar l 
„Kurjera Łódzkiego" ściągnął bardzo me" 
lekkoatletów. Pierwszą nagrodę zdobył A 
Bohdan (Gniezno) — 14 m, 25 sek, drugi Pd 
biegł Tadeusz Dajewski — 14 m. 25,2 sek, * | 
— Ziffer Stanisław — 14 m. 41 sek 


„Cracovia' — „Wisla“ (4:2). 


„Cracovią” i „Wisłą” z wynikiem 4:2 na ko”; 
„Cracovii”, Również na boisku krakowskiem 
były się zawody między „Admirą” z Wied% 
a i"; zwyciężyła iraj' w sto 
2:1 (1: 1). 
Czechy — Włochy (5:1). | 
W zawodach piłki nożnej, które odbyły y 
w Pradze między drużyną czesko-sławacką 8 
ską, osiągnięta wynik 5:1 (4:0) na korzyść 
chów, l i | 


> ( 
Dr. i. MILEJKOWS", | 
Choroby pl 1 skof! 


ota 50. A 1 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 47% 


r. BRAN$ © Petersburga) Pø 
. ord. szp. chor: "gl 
ner., skórne i płciowe sj 
9—3, 5—8 w. Nowy-Świat *- 
m. 18. Tel. 233-84. , 


Dr. M. Altfeld 
powrócił 
b. st. ord. szp. Zielna 12—%. 9 
407-55. Chor. wener. skóry, P 
we od g.10—12 pp. i od 
Panie I dzieci 5—6 W: „4 


Dr. med. J. Zalew$5? 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Ch 
by skórne i-wener. Analizy 
-Targowa 84, 


Pra m. 2 
-83. 5—7, panie 4-5, 


Tel. 


kle solidne w wielkim - 
rze poleca Frana 
Arens, Plac Trzech Krzyży; 

bezkonkurencyjne. f 


MASZYNY, żre. 
broci „Kasprzyckiego” ” pf 
nio=Hurtowo—Detalicznfi „ił 
=> A, 


Ao 
4 


ty. Skład fa 
reparacyjne i 
Aana = moż 
działy, przedstawiciele: : 
|. Aleja 43, Kielce, 
Wilno, Łuck. Zamawiać 
listownie w Warszawie. PO 
wani odbiorcy hurtowi i 
stawiciele. 

ELE qi 
à żakieta, palta i sp 
Sienna 18 — 16. 4 


7, 
lep i H f; 
Dwie 222e a 


gotowe. Sienkiewicza 3. AP 


wielki. P. Urzędnikdm J i 
rom na spłaty. Jerozolim= ug 

rost bramy, | piętro. 
obuwia, tel. 175-84. 


zdółne panny dg 
kryć i sukien wić 


poprawczarki. „Magazy” 
deński" Bracka 9. 


maaac nai 
* 


Bł t zgrane połamane  ngó, 
jiy lub zamieniam nê imi 
Płacę najwyższą cenę. í 4 
sie również do reparát 
kie instrumenty muzyczm 
genbaum, Bielańska |. 


cê ] 
młodości przywrś | 
DROK kiku Gniech syst pe 
djofizjologiczny usuwają” „gg 
powrotnie:  zmarszczKkw 
piegi, czerweność nosa; KA ý 
nie wlosów, siwiznę. Pr Inf 
solutnie bezpłatna. Cani : 
oai pierwsze piętro 


Cdbito w drukarni „„Robotaiką”, Nea 


